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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcono sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  Przez lud — dla ludu!
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł. TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OOŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 243 Katowice, środa 21-go października 1931 r. Rok 30

Thomas Alva Edison. Wojna na wschodzie wisi na włosku.
Edison nie ży je!  U d e rzy ła  w  św ia t  

v.ieść cza rn a  i ponura... Z gasł jeden z 
Największych duchów , jakie kiedykol 
Wiek ludzkość w y d a ła .  Odszedł w  za ­
ś w ia ty  człow iek, k tó rego  imię z czcią 
i podziw em  w y m a w ia ły  u s ta  w szystk ich  
ludzi, odczuw ających  dobrodz ie jstw a je- 
£o tw órczośc i w  postaci św ia t ła  i siły 
e :ek trycznej.  Dal on św iatu  dzieła, bez 
k tó ry ch  nam, ludziom XX. wieku, życie 
W ydaw ałoby  się niemożliwem.

U progu nowej pośm iertnej w ę d ró w ­
ki w ielkiego genjusza spó jrzm y  w stecz  
ha ścieżki, jakiemi zdąża ł  on na szczy t  
sw ej s ła w y  nieśm iertelnej:

Th. A. Edison urodził się 11 lutego 
1347 r. w  Milanie (Ohio) z m atki Szkotki 
i ojca Holendra, k tó reg o  dziadow ie w y ­
emigrowali do północnej A m eryki w  po­
czątkach  XVIII w.

Z ły  stan  in te re só w  ojca T om asza  nie 
Dozwolił p rzysz łem u  w y n a la z c y  długo 
ko rzys tać  z dobrodzie jstw  szk o ły :  edu­
kacja jego t rw a ła  n iezw ykle  krótko, bo 
^ ’Iko t rzy  miesiące. M łody  chłopak za ­
czyna sam  za rab iać  na życie . Z początku  
Zajmuje się sp rzed ażą  w a rz y w  w  okoli­
cznych wioskach, po tem  zostaje  sp rz e ­
d aw cą  g aze t  w  pociągach, k rążący ch  
Pomiędzy portem  Huron a D etroit .  P o  
kilku la tach  m iłody  Edison sam  zaczyna  
i .redagow ać"  gaze tkę  kolejową, k tó rą  

'Odbija na ręcznej d ru k a ren ce  w  kącie 
P a g o n u  pocztow ego. W  szybk iem  tem ­
pie zyskuje sobie około 400 abonentów . 
W poszukiw aniu  lepszego zajęcia udaje 
s ‘ę do Cincinati, gdzie o trzym uję  posadę 
Nocnego te legrafis ty  w  urzędzie  poczto ­
w ym . Tu już zd rad za  n iezw yk łe  zdol­
ności w yna lazcze .  W olne chw ile od za- 
lęć pośw ięca nauce i e k sp e ry m en to w a­
niu. W  r. 1868 udaje się do Bostonu, 
gdzie o trzym uje  już w y ższe  s tanow isko  
Ŵ urzędzie telegraficznym. W  m ałym  
P ry w a tn y m  w arsz tac ie ,  w  k tó ry m  usil­
nie pracuje, pow sta ją  p ierw sze  jego w y ­
nalazki.

W  r. 1,869 zg łasza  sw ój p ie rw szy  pa- 
t'-'nt na ap a ra t  do obliczania g łosów  w  
P arlam encie .( W  nas tępnych  la tach  w y ­
najduje ap a ra t  do w sk a z y w a n ia  k u rsó w  
p- e łdow ych  i au to m a ty cz n y  sy s tem  tele­
graficzny, um ożliw iający  p rzesy łan ie  
•i!ku te legram ów  jednocześnie. W  roku 
^76 udoskonala sw oim  w ynalazk iem  

P*‘zesy łacza  z iarkow ego, telefon Bella. 
r Z Bostonu przenosi się Edison do No­
wego Jorku , gdzie od 1871 do 1876 r.
^ 'im uje s tanow isko  naczelnego  inspek- 
Ĉra w  L aw  Gold Indica tor Co. W p ro ­
wadza tu ca ły  sze reg  ulepszeń i jedno- 

f 2e.śnie pracuje  w swoim  w arsz tac ie  nad 
'pWemi w ynalazkam i. W  r. 1877 kon- 

/ ruuje Edison p ie rw o w zó r  gramofonu 
'b ry  w 10 lat później w ulepszonej po- 
aQC‘ z jaw ia  się już na rynku. P racu je  
‘r3,z w  wielkiem  labora to rium  w  Men-

W  od pow iedzi na polecen ie L igi w y c o la n ie  się Japonji z  Chin —  oba p a ń stw a  m obilizują się.
G enewa. W  poniedziałek rano w  

gabinecie sek re ta rz a  generalnego ze b ra ­
ło się 12 cz łonków  R ad y  w ra z  z p rzed ­
s taw icie lem  S tan ó w  Zjednoczonych. 
P rzy s tąp io n o  do ro zp a try w an ia  pro jek­
tów  postępow ania  w  sp raw ie  konfliktu 
chińsko - japońskiego. P ro je k ty  te zmie­
rzają  do ujęcia w  formie rezolucji R ady  
ponow nego zalecenia dla Jaoonji w y c o ­
fania w ojsk  z Mandżurji. a dla Chin za ­
bezpieczenia życ ia  i mienia obyw ateli  
japońskich. J a k  w ynika  z rozm ów  p rze ­
p ro w adzonych  w  niedzielę w ieczorem , 
w  dalszym  ciągu pow sta ją  trudności za ­
rów no  ze s t ro n y  chińskiej, jak  i japoń­
skiej w  tej spraw ie . Na poniedzia łkowem  
posiedzeniu upow ażniono  również p rze ­

w odniczącego R ad y  Brianda do w szczę ­
cia bezpośrednich m iędzy  nim a delega­
tami Chin i Japonji uk ładów  co do m o ż­
liwości za ła tw ien ia  konfliktu. (PAT.)

Londyn. W ed łu g  doniesienia „E x­
change T e legraph"  w  japońskich kołach 
u rzędow ych  ośw iadczają,  że nota ge­
newska jest dla Japonji absolutnie nie 
do przyjęcia.

Londyn. „Daily T eleg raph"  przynosi 
? Tokio sensacy jną  wiadom ość o czę- 
śe ow ej mobilizacji floty japońskiej.

Rozmaite okręty wojenne, w ycofane  
niż ze służby, zosta ły  znów  uruchomio­
ne. Załogi ich mają być uzupełnione z

Kryzys sprzymierzeńcem naszym przeciw 
parciu Niemców na Wschód.

Piła. Akcja kolonizacyjna na p o g ra ­
niczu. p ro w ad zo n a  do tychczas  przede- 
w szystk iem  pod has łem  umocnienia 
n iem czyzny na w schodzie, w ykazu je  wr 
obecnych  w aru n k ach  gospodarczych  
wielkie braki. Po łożenie  osadn ików  jest 
niepomyślne, a w  pew nych  w y p ad k ach

fatalne. P ogran iczna  komisja koloniza- 
cyjna w Pile w y to cz y ła  sze regow i osad ­
ników' sp ra w ę  sąd o w ą  z pow odu niepła­
cenia rat.  P ie rw s z y  proces  tego ro ­
dzaju odby ł się przed sądem  w  Pile, w 
k tó rym  koloniści zostali skazani na  za ­
płatę za leg łych  ren t  w  procentach.

wojsk rezerw ow ych . Stocznie japoń­
skie pracują pełną parą nad przystoso- 
waniem tych okrętów  do służby.

P ró c z  tego  remontuje się na g w a łt  
s tare  o k rę ty  tankow e. 20 pryw atnych  
parow ców  tankow ych otrzym ało rozkaz, 
by sta ły  w  pogotowiu, gdyż lada chw ila  
rnegą być przydzielone d o ^ lo ty  w o ­
jennej.

„T im es"  donoszą z Szanghaju, że  
rząd chiński przygotowuje w ydanie 
ustaw y o pow szechnym  obowiązku służ­
by w ojskow ej. U staw a ta m iałaby na­
tychm iast w ejść w  życie .

Sf

p rz y  pom ocyj f 'P a rk ,  k tó re  zak łada  
ruPy kapitalistów, 

n ^utaj d o k o n y w a  Edison w  ciągu psil- 
j  ł P racy  ca łego  szeregu  w y n a lazk ó w  z 

'edziny techniki s łab y ch  i s ilnych p rą -

Niezbity dowód winy M atuszki.

Ostatnio ukończono proces przec iw ko wielokrotnemu sp ra w cy  potw ornych w  skutkach w y s a ­
dzeń pociągow  w  powietrze.  Na sumieniu Matuszki c iąży  również  ostatnia straszna katastro­
fa ko le jow a  pod Budapesztem. P o w y ż e j  w idz im y wielką skrzynię,  napełnioną niebezpiecznym  

m ateriałem  w y b u ch o w y m , będącą  w łasnośc ią  Matuszki.

dów, z dziedziny telegrafji, konstruuje 
fonograf, megafon i t. p.. Genjusz w y n a ­
lazczy  Edisona n ap ro w ad za  go na drogę 
w iekopom nego w yna lazku  — żarów ki 
e lektrycznej.  Dzięki w yna lazkom  Edi­
sona z dziedziny elek trodynam iki w r. 
1883 pow staje  T o w a rz y s tw o  Kolei E lek­
trycznej, które buduje p ierw sze  koleje 
e lek tryczne  w  A m eryce.

W  r. 1S87 Edison buduje nowe. w iel­
ki- labora torium  w  W e s t  Orange, w s t a ­
nie N ew  Je rsey .  Tu pow sta ją  w y n a la z ­
ki, k tó re  da ły  p o d s taw y  dzisiejszej tech­
nice filmowej i przemysłowo' filmowemu, 
tu też prow adzi Edison p racę  nad prak- 
'y czn em  zas tosow aniem  telegrafu bez 
d ru tu  i radja.

L iczba  p a ten tó w  n a  wynalazki, zgło-

wdowieje.

szonych przez Edisona, p rz ek ra cza  ty- 
s:ąc, co jest w ym ow nem  św iadec tw em  
jf go genjuszu w ynalazczego .

W  r. 1873 Edison żeni się. W  r. 1881 
P o  kilku latach wchodzi w 

now y  zw iązek  małżeński. Z p ierw szego  
m a łżeń s tw a  ma troje dzieci, z drugiego 
dwoje. Jeden z sy n ó w  Edisona p raco w ał 
u boku sw ego  wielkieg ojca w  jego la­
boratorium  w  Orange.

Dziś wielki genjusz, k tó rem u ludz­
kość zaw dzięcza  św ia tło  e lek tryczne  i 
k tórego  dzieła pchnęły  życie św ia ta  na 
zupełnie now e tory, cz łow iek, dzięki k tó ­
remu era  nasza o trzy m ała  nazw ę wieku 
e lek tryczności —  spoczął na wieki...

Ś w ia t  o k ry ła  w ielka ża łoba  po s t ra ­
cie T hom asa  A lvy Edisona. 2A. D.

„ P o k o jo w e“ nastroje w  Austrji.
W iedeń. W c zo ra j  odby ła  się na pla­

cu B o h a te ró w  m anifestacja  n a ro d o w y ch  
socjalis tów  przec iw ko  trak ta to m  poko­
jow ym . W  m anifestacji wzięli rów nież  
udział delegaci H e im w ehry .  P rz y w ó d c a  
w iedeńskich  n a ro d o w y ch  socjalis tów  
Frauenfeld  o św iad czy ł  m. in.: Dziś bije­
m y pięściami do drzw i zam kniętych, 
w kró tce  jednak  zdo łam y  je w y w a ż y ć  
kolbami karab inów . P o  zgrom adzeniu  
odby ł się pochód n a ro d o w v eh  socjali­
s tó w  do R ingstrasse .  (PAT).

K rw aw e żn iw o  h itlerow ców .
Berlin. N adchodzące wiadom ości z 

B runśw iku  s tw ierdza ją ,  że w  ciągu u- 
biegłej nocy  oraz  w czora j  p rzed połu­
dniem dochodziło  w  da lszym  ciągu do 
s ta rć  m iędzy  hit le row cam i a robo tn ika­
mi, p rzyczem  policja k ilkakrotnie zm u­
szona b y ła  in terw en iow ać. W  nocy  
zm ar ł  robotn ik  ciężko ra n n y  p rzez  hit­
le ro w có w  w  czasie w czorajszej zam ie­
szki tak, że ilość ofiar zab itych  w ynos i  
2 osoby. PA T.

O bniżka p łac w  niem ieckiem  
górn ictw ie .

Berlin. W c zo ra j  ogłoszone z o s ta ł^  
orzeczenie roz jem cy urzędow ego , obnK 
żające p łace za robkow e górn ików  ko­
palń w  okręgu  W ald en b u rg  i Nowa R u­
da (Śląsk niemiecki) o 7 proc. PAT.

H indenburg c iek a w y , jak stoją sp ra w y  
francusko-niem ieckie.

Berlin. P re z y d e n t  H indenburg  p rz y ­
jął w czo ra j  w icep rezesa  delegacji nie­
mieckiej do niemiecko - francuskiej ko ­
misji m ieszanej sek re ta rz a  stanu T ren -  
delenburga. informując się szczegó łow o
0 sp raw ach , do tyczących  p rzysz łych  rn_ 
kow ań gospodarczych  m iędzy Niemcami
1 Francją .  (PAT).

M ussoliniem u nie śp ieszy  się  
do Berlina.

Rzym . A m basador niemiecki w  R z y ­
mie w rę c z y ł  prem ierow i Mussoliniemu 
oraz  m inistrow i G randiem u zaproszenie  
kanclerza  Briininga do p rzy b y c ia  do B er  
lina. Szef rządu w łoskiego w y raz i ł  po­
dziękowanie, lecz za razem  zaznaczył,  że 
reze rw u jąc  sobie m ożność złożenia tej 
w izv ty  w innym czasie, polecił m inistro­
wi G randiem u zastąpić go obecnie. T e r ­
min w iz y ty  us ta lony  zos ta ł  na  25 i 26 
b. m. PAT,



Zastraszająca ucieczka złota z Ameryki.^TELEGRAMY.
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^Wysokie odznaczenie papieskie dwóch  
\  kapłanów  śląskich.

 ̂ Katowice. Kancelaria Kurji Biskupiej 
w  Katowicach donosi, że Stolica Apo­
stolska zamianowała ks. kanonika Kubi- 
sa z Załęża i ks. Tomanka z Cieszyna 
►domowymi prałatami Jego Swiątobli- 
iwości. (PAT).

Sąd N ajw yższy  odrzucił protesty  
w yborcze.

W arszaw a. W  dniu wczorajszym  Iz- 
Iba III sądu najwyższego rozpatryw ała  
idwa protesty, zgłoszone przeciw w ybo­
rom do sejmu w okręgu w yborczym  nr. 
28 Krasnystaw. P o  rozprawie sąd oba 
p ro te s ty  odrzucił. .

H itlerow cy demonstrują przeciwko  
Polsce.

Tczew. Kompanja umundurowanych i 
Uzbrojonych hitlerowców ze sztandarem na 
czele przemaszerowała w dniu wczoraj­
szym o godz. 20.30 od strony Liszewa do 
granicy polskiej od strony mostu k le jow e­
go na Wiśle. Hitlerowcy stanąwszy nad 
granicą wykrzykiwali: „Precz z Polską!
‘Niech żyje niemieckie Pomorze!“. Po tej 
demonstracji antypol. kompanji hitlerow 
Ców wycofała się w  głąb ter. Gdańska.

Nie w olno bez pozw olenia kupować
j  z łota  w  N iem czech .'

Berlin. Ogłoszone zostało rozporządze­
nie na podstawie dekretu prezydenta Rze­
szy, dozwalające nabywanie i sprzedaż 
-złota w  wolnym handlu na całym obsza­
rze Niemiąg tylko pod warunk. uzyska- 

jnia pisemnego zezwolenia wydanego przez 
‘krajowe urzędy skarbowe. Urzędom skar­
bowym wolno wydawać zezwolenia na na­
bywanie złota wyłącznie dla celów prze­
mysłowych. Zezwolenia takie mają waż­
kość trzy miesiące. (PAT).

D w a lata dręczy go  wspomnienie 
m asow ego zakażenia dziatek.

Berlin. Poniedziałkowa rozprawa w pro 
cesie lubeckim miała przebieg wysoce dra­
matyczny. Główny oskarżony dyrektor 
[szpitala dziecięcego prof. Deycke głosem 
drżącym ze wzruszenia oświadczył, że 
ipadł ofiara tragicznej pomyłki, uważając 
preparat przeciwgruźliczy za nieszkodliwy. 
IStojąc u schyłku życia, od 2 iat niejedno­
krotnie życzył on sobie śmierci, aby unik- 
■nąć dalsz. w yrzu tów  sumienia. Nie oba- 
iwiam się kary — oświadczył Deycke, — 
proszę tylko, aby skazano mnie samego 
nie zaś moich współpracowników.

P . Tym ieniecki przem awia do radja 
w  Befgji.

Bruksela. Dawi obecnie tutaj dyrek­
to r  radja katowickiego Stefan Tym ie­
niecki. Dzienniki brukselskie zamiesz- 
iczają szereg w yw iadów  i wzmianek je­
m u poświęconych. P . Tymieniecki prze­
m aw ia ł  przed mikrofonem brukselskie­
g o  radja. PAT.
i

‘ Miljon dolarów  ofiarow ał dla bez­
robotnych.

Detroit. Miljoner tutejszv William 
fThreteway ofiarował miljon dolarów na 
pomoc dla bezrobotnych. (PAT).

Promień słońca
5) (Dokończenie.)

Józef wziął czapkę. Młoda kobieta 
(została z dziećmi śpiącemi spokojnie i z 
myślami, które coraz niespokojniej bie­
g ły  i do męża i w  przyszłość.

Ten cudzoziemiec, k tóry  wszelkiemi 
sposobami gnębił robotników, blady, 
w ystraszony  i te groźne postacie zbli- 

i Zające się ku niemu... a potem znowu jej 
m ąż z rozwianym włosem, zaiskrzonem 
okiem i zaciśniętemi pięściami, nieuspra­
wiedliwiony nawet słusznością, bo idący 
gw ałtem  w ydrzeć  to, czego mu dobro­
wolnie dać nie mogą.

Oh nie, to być nie może, Matka Naj­
św ię tsza  nie dopuści tego, ta Częstochow 
ska  Panienka, k tóra za biednymi wciąż 
Swego Syna prosi...

Konstantowa uklękła i złożyła ręce. 
Dzieci spały spokojnie, snać czuwał nad 
niemi ich aniół stróż śnieżnoskrzydły...

Inny aniół, anićł cichy przeleciał 
zr.ów nad miastem. Łzy płynące po 
tw a rz y  strapionej żony za trzym ały  się

Londyn. W edług informacyj z No­
wego Jorku, ogłoszonych w  prasie an­
gielskiej odpływ złota z Ameryki w  cią­
gu ubiegłego tygodnia wynosił ogółem 
214 miljonów dolarów. Od 21 września 
wywieziono ogółem 607 rnilj. złota. P o ­
krycie, które przed rokiem wynosiło 
£0,9 %, spadło do 61,8 %. Z ogłoszo­
nych w  dnia  w czorajszym w prasie lon­
dyńskiej bilansów dwóch największych 
banków amerykańskich za IIII-ci kw ar­
tał roku bieżącego wynika, że 1) bilans 
National City Banku był w  trzecim

Bukareszt. Prasa rumuńska przyjazd 
Marszałka Piłsudskiego powitała licznemi 
głosami serdecznej przyjaźni, widząc w 
Marszałku przedstawiciela Polski. W ob­
szernych artykułach zajmuje się rumuńska 
prasa rolą, jaką odegrał Piłsudski w dobie 
przedwojennej, wojennej i powojennej. — 
Miedzy innemi jeden z najpoczytniej­
szych tutejszych dzienników „Universul“ 
pisze: — Marszałek Piłsudski powinien 
się czuć u nas, jak w własnym 
kraju. Jest on kochany i czczony 
przez naród rumuński za to wszystko co 
zdziałał dla swej ojczyzny dla wzmocnie­
nia pokoju na wschodzie i dla zacieśnienia 
stosunków polsko-rumuńskich. Narodowo- 
chłopski dziennik „Dreptatea“ pisze: Mar­
szałek Piłsudski przybył po rtz  drugi do 
Rumunji. aby tutaj odpocząć i wzmocnić 
swe zdrowie. Wskazuje na to fakt', iż po­
dziwu godny wojownik i mąż stanu czuje 
się dobrze pod naszem niebem. Witamy z

ra  policzkach jak duże perły... klęczała 
i czekała, co jej los przyniesie, a usta jej 
szeptały w yrazy  pacierza...

Ktoś zastukał do bramy. Konstanto- 
wej żywiei serce zabiło. Kroki na scho­
dach odzywają się coraz głośniejsze, c o ­
raz prędsze...

Zadyszani, choć mroczno na dworze, 
wpadają jej mąż i Józef. '

— A cóż to kob:c:o, dzień już prawie 
biały, a ty lampę palisz?

Klęcząca budzi się z zadumy...
— Ach to ty! — woła i z krzykiem 

pada w ramiona męża...
— I nie pytasz się pani, gdziem zna­

lazł Konstantego *— w trąca  w  tej chwili 
Józef.

— Na co ona będzie pytać, ma go 
ji.ż przy  sobie, to dosyć — ale Józef nie 
da jej odetchnąć.

— Wie pani, m amy robotę i mąż pa­
ni i ja i nasz majstef! On właśnie namó­
wił Kostka, żeby z nim obejrzał, co po­
trzeba będzie zabrać ze sobą... bo zaraz 
dzisiaj jedziemy rozbierać ołtarze a po­
tem do lata samego będzie chleba po u-

kwartale o 171 miljonów dolarów niż­
szy od bilansu w drugim kwartale i w y ­
nosił 1802 milj. dolarów. Depozyty  spa­
dły o 78 milj. do 1383 milj. dolarów, ak­
cepty o 93 milj. dolarów do 174 milj. do­
larów. Portfel bankowy obniżył się o 
127 milj. dolarów do sumy 877 miljonów 
dolarów. 2) Chase National Bank do­
znał zmniejszenia depozytów w trze­
cim kwartale o 228 milj. dolarów do 
1670 milj dolarów. Portfel bankowy 
zmniejszył się o 92 miljony dolarów do 
1003 milj. dolarów. (PAT.)

całego serca Dostojnego naszego przyja­
ciela, który w ten sposób stwierdza żywot­
ność związku ścisłej i serdecznej przyjaźni 
oraz przymierza między obu krajami. Naro- 
dowo-liberalny ,.Vntorul“ zaznacza: • Mar­
szałek Piłsudski przybywa ponownie do 
Rumunji. aby zabawić u nas dla wypoczyn­
ku przez kilka tygodni. Przybywa jako 
wielki przyjaciel kraju naszego i jako przed 
stawiciel kraju i narodu, z którym Rumunja 
i Rumuni mają stosunki najserdeczniejszej 
i najszczerszej przyjaźni. Marszałek Pił­
sudski jest dla swego narodu wykładni­
kiem energji. pragnienia wolności, urzeczy­
wistnienia Ideału narodowego. Wita­
my gorąco przybycie Marszałka Pił­
sudskiego do naszego kraju i jesteś­
my szczęśliwi, że wybrał On u nas miejsce 
dla wypoczynku. Jego wizyta jest dla nas 
szczęśliwa sposobnością do ponownego o- 
kazania uczuć przyjaźni i sprzymierzenia, 
które nas łacza z Polska zmartwychwstałą.

szy. W racając, spóźnili się właśnie na 
kolej i przez to dopiero rano przyjechali 
do W arszaw y.

A więc to dlatego, myśli Konstanto­
wa i oczy jej zwracają się z dziękczy- 
r.'eniem na obraz Matki Bożej...

— Tak, tak żono. będzie chleba po 
uszy dla ciebie i dla dzieciaków.

— A Stachurek właśnie mówił, że 
mu przyniesiesz z masłem chleb.

— A to urwis, jakby przeczuł, że i am 
będzie lepiej...

I zaśmiali się w szyscy śmiechem 
szczerym, głośnym... którego dawno nie 
słyszały ściany izdebki.

Ten, k tóry  śmiech ów wywołał, prze­
budził się...

— Tatuś! — zawołał, jednocześnie 
przecierając oczki i wyciągając rączki 
ku wszystkim. — Tatuś przyszedł od 
roboty dla Stasia na chleb! — a w  sercu 
wszystkich odbił się ostatni w yraz  dzie­
cka promiennem echem nadziei, zamie­
nionej w  pewność.

Tak jest, oni już dziś i jutro nie będą 
łaknęli chleba...

K o n i e c .

W strząsająca katastrofa górnicza w  
M ont Cenis.

Essen. W ysłany  na miejsce katastro­
fy w kopalni Mont Cenis korespondent 
P  A. T.‘a donosi: Katastrofa nastąpiła 
wskutek wybuchu gazów i pyłu węglo­
wego o godz. 8.30 rano. Powodem  w y ­
buchu gazów było wadliwe założenie 

r.aboju, wskutek czego zajęła się sąsied­
nia nieczynna stolnia. W  chwili w ybu­
chu pod ziemią znajdowało się 290 gór­
ników. W  miejscu katastrofy pracow a­
ło 60 górników, z których 9-ciu zostało 
zabitych w śród nich jeden sztygar. 17 
górników ciężko rannych i 10 lżej. R e­
szta górników w yszła  z katastrofy bez 
szwanku. Między zabitymi znajdował 
się Polak, obywatel niemiecki nazwi- 
sk'em Zafisz. (PAT.)

W ybory gminne w e  Francji przynio* 
s ły  porażkę.

Paryż. W  dniu wczorajszym  odbyły 
się we Francji wybory' gminne i do rad 
generalnych.

W ybory  miały naogóf przebieg spo­
kojny, z wyjątkiem incydentu w  Lille, 
gdzie komuniści pobili burmistrza Salen- 
gro.

Nie przyniosły one większych prze­
sunięć w  stanie pos'adania poszczegól­
nych stronnictw. W  wielu okręgach 
v obec nieosiągnięcia obowiązującej 
większości absolutnej, odbędą się dodat­
kowe w ybory  w nadchodzącą niedzielę.

Godne uwagi jest, że w okręgu Aude 
przepadł przywódca socjalistów, Leon 
Blum, pobity większością 112 głosów 
przez radykała.

Z innych w ybitnych posłów socjah 
stycznych nie zostali wybrani Baroi 
Lafaye, Audrand, Lizaire.

Z 7 kandydujących ministrów i pod 
'"k re ta rz y  stanu w ybranych  zostało 6-

------------- XOX-------------

Z c*afszvch s*r©n.
Zbiór dokumentów o wyspach Soło- 

wieckich.
Paryż. Jak donosi agencja Agest, pi­

sarz ukraiński Czikarenko zebrał cały 
szereg nadzwyczaj ciekawych dokumen­
tów, dotyczących stosunków wśród ska­
zanych przez władze sowieckie na p rzy­
m usowy pobyt na wyspach Sołowiec- 
k;ch. Dokumenty te, każdorazowo stwier 
dzone uroczystą przysięgą, pochodzą od 
osób, którym  udało się zbiec z miejsca 
kaźni. Stwierdzają one ponownie okrutne 
postępowanie władz sowieckich wobec 
nieszczęsnych więźniów. W iększość wię 
zionych na wyspach Sołowieckich ska­
zaną została za opór przy przymusowej 
kolektywizacji ziemi, przyczem około 
80 procent mają stanowić Ukraińcy, a 
dalej mieszkańcy Kaukazu, kozacy ku­
bańscy i dońscy. Wielkorusi są w  znacz­
nej mniejszości. W  niektórych dokumen­
tach omawiane są także warunki w wię­
zieniach sowieckich, w  których skazani 
przebywali, zanim wysłano ich na w y ­
spy SołowiecKie. B yw ały  wypadki, że W 
celach o powierzchni 15 m. kw. przeby­
wało po 20 więźn'ćw. a nawet cy tow a­
ny jest wypadek gdy w ęeli przezna­
czonej dla 16 osób przebyw ało 72 więź- 
riów, siedząc na ziemi, w  pozycji nie 
pozwalającej nawet ruszyć nogami — 
wspartemi we własne piersi i grzbiet 
sąsiada.

Z dokumentów p. Czikarenko widać, 
że ostrze nienawiści bolszewików zw ró­
cone jest przeciwko mniejszościom na­
rodowym. Co na to Liga Narodów?

50 żubrów zniknie w  żołądkach bezro* 
botnych.

Chicago. Zarząd parku narodowe^0 
Yellow Stone National P a rk  zwrócił sK 
do gubernatora stanu Montana z propd' 
zycją ofiarowania 50 żubrów (bizonów’ 
na rzecz głodującej w tym stanie lud' 
ncści farmerskiej. Mięso żubrów ie  ̂
bardzo smaczne, a żubry w parku Ye‘'  
low Stone tak szybko się mnożą, że za'  
rząd chce pozbyć się tej niepotrzebnC 

'r a d w y ż k i .

Sam olot w  w alce w yborczej.

■

t ó -  -  ■ i

Premier angielski Macdonald postawi! do dyspozycji swego komitetu wyborczego samoloty, -  
których zadaniem jest przewożenie agitatorów wiecowych z jednej miejscowości do d ru g ie j, 
oddalonych od siebie często o kilkadziesiąt kilometrów. Równocześnie na samolotach tych ma­
lowane są każdorazowo wielkich rozmiarów podobizny przybywających na wiec mówców tak, 

że wyborcy zdaleka już rozpoznać mogą, kto będzie do nich przemawia!.

Prasa rumuńska składa hołd nasza! Olczyinie 
reprezentowane! przez Marszalka Pifisudskieuo.
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—  U roczystości ku czci Chrystusa- 
Króla. S e k re ta r ia ty  generalne  Akcji Ka­
tolickiej o rganizują w  całe j Po lsce  w  
p rz y sz łą  niedzielę dnia 25 października 
u ro czy s te  obchody  ku czci C h ry s tu sa -  
Króla.

i Po lsk ie  Radjo  od godz. 20 do 20,30 
tran sm ito w ać  będzie słuchow isko  wre- 
dług noweli H. S ienkiew icza „P ó jdźm y  
za Nim“. W  sze regu  k inem atografów  
W yświetlane będą filmy o treści religij­
nej. Udział w  akademji b io rą  wybitni 
prelegenci, a r ty śc i  i a r ty s tk i  te a t ró w  
w arszaw sk ich  oraz  najw ybitn ie jsze  ze ­
spo ły  chórow e i sze reg  rep rezen tacy j­
nych  ork iestr .  B liższych informacyj u- 
dziela biuro sęk re ta r ja tu  Akcji Katolic­
kiej, W a rs z a w a ,  S en a to rsk a  31, telefon 
■706-55.

W  całe j W ielkopolsce w re  p raca  go­
rą czk o w a  nad zorgan izow aniem  8-go 
„dnia katolickiego". Z poszczególnych 
Parafij nadchodzą wiadomości, iż obcho­
d y  te zakrojone są na sze ro k ą  skalę. P o ­
znań k ro czy  na czele tych  p rzygo tow ań . 
Komitet poznański o p raco w ał już p ro ­
gram, k tó ry  zostanie podany  do w iad o ­
m ośc i  w  najbliższych dniach. S po łeczeń­
s tw o  skupi się pod hasłem  „dnia katolic­
k iego" :  „S ak ram en t  m a łże ń s tw a  —  pod­
s ta w ą  rodz iny  chrześc ijańsk ie j"  i zad o ­
kum entuje silnie, że „świętości rodziny" 
Szargać nie pozwoli.

—  N ow e 20-groszow e karty poczto­
we. M iniste rs tw o  poczt i te legrafów  
Przygo tow uje  now e k a r ty  pocz tow e z 
W ydrukow anem i znaczkami, w artośc i  
20 g roszy . K a r ty  te będą jednak  w y p u sz ­
czone w  obieg dopiero po w yczerpan iu  
sie do tychczasow ego  nakładu  15-gro- 
Szowych k a r t  pocz tow ych .

—  Przejazdy aresztantów  w ojsko­
w ych  na kolejach. M in is te rs tw o  kom u­
nikacji w  porozumieniu z m in is te rs tw em  
s p ra w  w o jsk o w y ch  ustaliło w arunki 
P rze jazdów  i p rz ew o zó w  w ojskow ych  
ńa kolejach. P rz e ja z d y  a re sz tan tó w  pod 
konwojem  żandarm erji  o d b y w ać  się mo- 
£ą w  osobnych p rzedzia łach  pociągów 
osobow ych  klasą trzec ią ;  ko rzys tan ie  w 
tym  celu z pociągów  pośpiesznych i m o­
to ro w y c h  jest n iedozwolone. Z am ów ie­
nia oddzielnych p rzed z ia łó w  przez  żan- 
darm erję  pow inny być  zg łaszane  u za ­
w iad o w cy  stacji w łaśc iw e j ;  na stacji 
Wyjścia pociągu na 4 godziny, na s ta ­
cjach zaś p rze jśc iow ych  na 24 godziny 
Przed zam ierzonym  w yjazdem .

—  Dodatnie w yniki prób zw iększenia  
stanu zatrudnienia. W  w yniku  akcji in­
sp ek to ró w  pracy ,  zm ierzającej do zw ięk  
szenia s tanu  zatrudnienia , w  okresie  od

do 15 bm. za trudniono w  okręgu  kie- 
leckim 246 bezrobo tnych , w  okręgu  lu­
belskim 290, w  okręgu  białostockim  185 
1 w  okręgu^ toruńskim  1 025 b ez ro b o t­
nych. Ogółem  w  w ym ien ionym  okresie  
^ t ru d n io n o  do d a tk o w o  w  różnych  za ­
kładach p ra cy  około 21 000 b ez ro b o t­
nych.

— Fundusz d rogow y od biletów  au­
tobusowych —  płatny zgóry. M inister­
stwo robót publicznych w y p u szc za  z 
npiem 15 l istopada rb. bile ty  au tobuso ­
we. k tó re  obow iązani b ęd ą  n ab y w ać  
Właściciele p rzeds ięb io rs tw  au tobuso ­
wych, op łaca jąc zg ó ry  podatek  na fun- 
j usz drogo wy,, p rzy p ad a jący  od tych  bi­
o tów . P rzed s ięb io rcy  au tobusow i w y -  
t uPując bilety, p ła c ić 'b ę d ą  za nie jedną 
rzecią w łaśc iw ej  ceny  biletu, pob iera­

l i  od p asaże ró w  za  przejazd . P rzed s ię -
'o-rcy au tobusow i obow iązani bę"ćlą w y ­
rw a ć  p asażerom  tylko bilety  w ypusz-  
2One p rzez  m in is te rs tw o  robó t publicz- 
ych. B ile ty  p rzeds ięb io rcy  będą moglinab

hią y w a ć  w  u rzędach  w o jew ódzk ich  i
Si stratach.

c, Zarządzenia na kolejach na nad- 
Sj °dzącą zimę. W  zw iązku  ze zbliżającą 

z‘mą, m in is te rs tw o  komunikacji w y -  
C y - , do w szy s tk ich  o k ręg o w y ch  d y rek -  

1 ko le jow ych  za rządzen ie  zbadan ia  i

do 3-miesięcznego okresu wypowiedzenia.
W  tych dniach Sąd  N a jw y ższy  po­

w zią ł  bardzo  w ażne  orzeczenie w  sp ra ­
ye ie w liczenia p racow nikow i zw oln ione­
mu z posady, czasu urlopu w y p o c zy n k o ­
w eg o  do o k re su  w y p o w ied zen ia  um ow y, 
k tóre będzie s tanow iło  p recedens  dla 
s p ra w  tego rodzaju.

Jeden  z b. p raco w n ik ó w  firm y p io tr­
kowskiej w y s tąp i ł  w  swoim czasie przed 
sądem  p ra cy  w P io trkow ie  z żądaniem 
zasądzenia  od pozw anej firm y w y n a g ro ­
dzenia za czas należnego mu urlopu mie­
sięcznego, w yjaśn ia jąc , iż firma w ypo- 
v .iedziaw szy  mu pracę, w y z n a c z y ła  mu 
urlop, pomimo sprzec iw u  z jego strony, 
w  ok res ie  w ypow iedzen ia  pracy .

S ąd  p ra c y  p o w ó d z tw o  w  całości u- 
względnił, za sądza jąc  należną sumę p ra ­
cow nikow i za ok res  urlopu, jednak  sąd 
o k ręg o w y  w  P io trkow ie ,  do k tórego  od­
w oła ła  się po zw an a  firma, w y ro k  sądu 
p ra cy  uchylił i po w ó d z tw o  pracow nika  
oddalił, uznając, iż słusznie firma w y ­
znaczy ła  urlop w  okresie  w y p o w ie d ze ­
nia p racy .

Na skutek  złożonej przez  p racow nika  
skargi kasacyjnej, sp ra w a  p o w y ższa  zna­
lazła się w  Sądzie N ajw yższym , który , 
rozpoznając p o w y ższą  sp raw ę , orzekł, 
iż w liczenie term inu urlopu p racow niko­
wi zwolnionemu w  okresie  w y p o w ied ze ­
nia pracy ,  jest niedopuszczalne, gdyż  po­
łożenie p raco w n ik a  nie może b y ć  gorsze 
w  razie w ypow iedzen ia  przez  p ra c o d a w ­
cę um ow y, zw łaszcza ,  iż p racow nik  ten 
r ie  w y ra z i ł  na to swojej zgody.

Dlatego też Sąd N a jw y ższy  s taną ł  na 
stanowisku, iż firma w  podobnej spra- 
wie w inna niezależnie od w y p o w ied ze ­
nia t rzechm iesięcznego pracy , w ypłac ić  
p racow nikow i w ynagrodzen ie  za czas 
urlopu, a obojętną dla s p ra w y  jest oko­
liczność, czy  w yznaczen ie  urlopu n a s tą ­
piło p rzed  w ypow iedzen iem  um ow y, czy 
też po jej w ypow iedzeniu .

O rzeczenie pow yższe  posiada donio­
słe znaczenie i raź  na zaw sze  ro z s tr z y g ­
nęło kw estję  w y n ag ro d zen ia  za czas u r ­
lopu, niezależnie od okresu  w y p o w ie d ze ­
nia pracy .

Nikt niema prawa utiwlat sie od obowiązku!
Kto chce —  ten wiele może.
T o  też jeśli k ażd y  obyw ate l,  m ający  

pracę  za robkow ą, nie będzie zapominał 
c  ofiarach obecnego przesilenia gospo­
darczego i w  m iarę  możności p rzyjdzie 
im z doraźną  pomocą, przekazując datki 
pieniężne na konto Ogólnego Komitetu 
Niesienia P o m o c y  B ezro b o tn y m  P. K. O.

Nr. 307.795,
przyczyni się w  dużej m ierze do złago­
dzenia nędzy, szerzącej się w  szeregach  
bezrobotnych pracow ników um ysłow ych

i fizycznych. M usim y im dopomóc 
wspólnemi siłami. W  akcji pom ocy bez­
robotnym , obok czynn ików  rządow ych , 
powinno w ziąć udział ca łe  społeczeń­
stw o, bez względu na różnicę przekonań 
politycznych i s tanow iska  socjalnego, 
bez w zględu  na  narodow ość  i w yznanie .

Nikt niema prawa uchylać się od te­
go obow iązku!

A w ięc sk ładajm y ofiary pieniężne na 
konto P. K. O. Nr. 307.795, pam iętając o 
tern, że kto prędko daje, ten daje po­
dwójnie!
wiam w si

polepszenia s tanu  ż y w o p ło tó w  oraz p a r ­
kan ó w  w zdłuż to ró w  kolejow ych, celem 
zabezpieczenia to ró w  przed zaspami 
śnieżnemi.

—  Termin płatności podatków. P r z y ­
pomina się, że term in płatności zaliczki 
na podatek  p rz em y s ło w y  za III k w a r ta ł  
1931 r. up łyną ł  15 bm., że Il-ga ra ta  po­
da tku ,  g run tow ego  za rok 1931 jest p ła­
tną w  terminie od 15 październ ika rb. 
do 15 l istopada rb., że do 1 listopada rb. 
w płac ić  należy  w y m ie rzo n y  na r. 1931 
podatek  dochodow y, a w reszcie ,  że w 
ciągu listopada rb. p ła tny  jest podatek  
od nieruchomości za  III k w a r ta ł  1930 i 
podatek  od lokali za IV k w a r ta ł  1931 r. 
P o n ad to  przypom ina się właścicielom 
g o sp o d ars tw  rolnych, że najpóźniej do 
15 l istopada 1931 p ła tna  jest jedna cz w ar  
ta  część zaległości w  podatku  g run to ­
w y m  w edle stanu z 31 m arca  1931 r.

P ła tn ic y  powinni po w y ższe  należno­
ści te rm inow o w y ró w n a ć  celem uniknię­
cia kosz tów  egzekucji i k a r  za  zw łokę.

Województwo ś!ąskie.
* Sadźcie drzew ka o w o co w e! Co ko­

sztuje d rzew k o  o w o co w e i co kosztuje 
kilogram  jabłek  z im ą?  C iekaw e to p y ­
tanie s taw ia  sobie niejeden właścic iel o- 
grodu lub pola. — Jeden  kilogram jabłek 
kosztuje w  porze  zim ow ej 3 zł., licząc 
normalnie. Jedno  d rzew k o  jabłoni kosz­
tuje 2—3 zł. i w y d a  w  ciągu mniej w ię­
cej 40 lat tys iące  k ilogram ów  jabłek  zi­
m ow ych . A w szy s tk o  to  za cenę jednego 
k ilogram a jabłek  zim ow ych. —  C zy  to 
nie w a r to  sadzić  sobie kilka jabłonek 
z im ow ych  i zbierać  później z nich ty s ią ­
ce k ilogram ów  o w o c ó w ?  —  Polsce  b ra ­
kuje zupełnie p raw ie  ow oc zimowy, 
któż go nam  posadzi, jeżeli nie m y sami.

* Zw alczanie handlu żyw ym  tow a­
rem. Śląski U rząd  W ojew . w y d a ł  okól­
nik, w  k tó ry m  w e w szystk ich  w y p a d ­
kach kobiety, w y jeżdżające  z Górnego 
Ś ląska  do innych dzielnic Polski, będą 
m usia ły  u zy sk ać  zezw olenie  na opusz­
czenie te ren ó w  G órnego  Ś ląska, w y d a ­
ne p rzez  u rz ęd y  gminne lub-.wojewódz- 
kie. Zezw olenia  takie będą  w y d a w a n e  
tylko^w tym  w ypadku , jeżeli w y jeż d ża ­
jąca udowodni, że w  miejscowości, do 
k tó re j  się udaje, posiada s ta łą  pracę  
o raz  m iejsce zamieszkania.

* Z działalności straży  celne]. D zia­
łalność katow ickie j s t ra ż y  celnej jest 
n iezw ykle  in ten sy w n a:  w  ciągu m iesiąca 
w rześn ia  za trzv m an o  255 osób na p rz e ­
m ycaniu to w a ró w  z zag ran icy  i 116 
p rzem ytn ików  bez tow aru . W  17 w ypad  
kach skonfiskow ano tow ary ,  k tórych  
w artość  wynosi około 130 000 zł. G łó w ­
nymi a r tyku łam i p rzem ytu  b y ły  w y ro ­
by  ty toniow e, galanterja ,  s ach a ry n a  i o- 
woce. W  czasie w alk  nadgranicznych  
rannych  zostało  5 przem ytn ików .

* Konkurs nieśności kur. Śląska  Izba 
Rolnicza zaw iadam ia  za in te resow anych  
hod o w có w  drobiu, że z dniem 1 lis topa­
da rb. rozpoczyna  now y  konkurs  nieś­
ności w  Halembie u p. Skutelli. F e rm y  
rod o w o d o w e i reprodukcy jne  uznano 
przez  Ś ląską  Izbę Rolniczą obow iązane 
są  w y s łać  na konkurs  po 5 k u r  jednej 
rasy . W  m iarę możności p rzy jm ow ane  
drobiu, k tó rzy  n ie /m a ją  jeszcze swoich 
hodowli zakw alif ikow anych  do w zięcia 
udziału w p o w y ższy m  konkursie, na k tó­
ry  to będą  musieli posłać 3 k u ry  jednej 
rasy . W  m ierę możności p rzy jm ow ane  
będą także k u ry  innych ras  poza propa- 
gow anem i rasam i na Śląsku. Zgłoszenia 
należy p rzesy łać  pod ad resem : Ś ląska 
Izba Rolnicza w  K atow icach  do dnia 27 
październ ika rb.

* Egzamin m istrzow ski w  zaw odzie
piekarskim . W  ostatn ich  dniach poddaii 
się egzam inow i m is trzow skiem u w  za­
wodzie p iekarskim  przed komisją ślą­
skiej izby rzemieślniczo - p rzem y sło w ej 
w K atow icach  nas tępu jący  pp.: Alojzy 
S aternus  z Brzezinki, B e rn a rd  D uda z 
Bobrownik, Karol K ropka z Kostuchny, 
H erm an  Klyszcz z W ielkich Hajduk o- 
raz Józef S zy szk a  z Katow ic-Ligoty . 
W s z y s c y  wym ienieni złożyli egzamin z 
w ynik iem  pom yślnym .

Z Katowickiego
Naturalny przyrost ludności.

Katowice. W o dług  danych  s t a ty s ty ­
cznych  m agis tra tu ,  ży w y ch  u rodzeń  b y ­
ło w  m iesiącu w rześn iu  215, zgonów  zaś 
98. N a tu ra lny  p rz y ro s t  ludności w ynosi  
za tem  133 osób. P rzy p ro w ad z i ło  się w  
tym  miesiącu 2 170 osób, w y p ro w ad z i ło  
się 2176, za tem  u b y tek  w ynosi 6 osób. 
W  ten sposób ogólny p rz y ro s t  ludności 
w e w rześn iu  rb. w y n ió s ł  127 osób.

Zaprzysiężony znaw ca handlowy.
Katowice. Izba hand low a w  K a tó w  - 

cach zam ianow ała  zn a w cą  dla hand! - 
ziemiopłodami, na katow icki obw ód sa 
du ok ręgow ego  p. Antoniego Kufla, za 
m ieszkałego  w  K atow icach  p rzy  ul. P o l­
nej 15, II.

Zebranie komitetu rodzicielskiego  
w  szkole w ydziałow ej.

K atow ice. W  niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w  auli Polskie j S zko ły  W y d z ia ło w ej 
męskiej w  K atow icach  w alne zebranie 
rodzicielskie. Na porządku  obrad  oprócz 
sp raw o zd an ia  za rządu  są  w y b o ry  no­
w ego za rządu  i bardzo  in teresu jący  re ­
fe ra t  ks. k a tech e ty  K raw czy k a  „O k o ­
nieczności w sp ó łp racy  rodziców  ze 
szkołą" . W szy s tk ich  rodziców, k tó ry ch  
dzieci uczęszczają  do Polskiej S zk o ły  
W y d z ia ło w ej żeńskiej i męskiej w  Ka­
tow icach  na w spom niane zebranie naj­
uprzejmiej zap rasza  kom ite t rodzicielski.

O tw arcie kina.
Katowice. Katow ice w zbogaciło  się

0 n o w y  p iękny lokal w  postaci kina 
„C asina" . W  ubieg ły  p iątek  inauguracyj- 
nem  p rzedstaw ien iem  „M adam e S zatan"  
oddano lokal do uży tku  publiczności. 
P rz e d s ta w ia  się on bardzo  efektownie, 
tak  w  doborze b a r w  dekoracy jnych  jak
1 um iejętnem  w y k o rzy s tan iu  św ia t ła  
elek trycznego. Dzięki sw em u dogodne­
mu położeniu w  śródm ieściu i za le tom  
w yże j  w spom nianym  kino, to m oże spo­
dziew ać  się licznej frekw encji mieszk. 
Katowic.

Kradzież w  hotelu „Monopol".
K atowice. Dnia 17 bm. skradziono Z 

niezam kniętego pokoju hotelu „M ono­
pol" w  K atow icach  na szkodę kupca 
O tona Z achorow icza  z W a rs z a w y ,  p o r t ­
fel za w ie ra ją cy  250 zł. go tów ki i pasz­
port  zagran iczny , w y s ta w io n y  p rzez  
prezydjum  policji w  Gdańsku.

Okradł sw ojego gospodarza.
K atowice. W  nocy na 10 bm. Mo]

żesz Kupfermiintz zam. jako sub lokato r 
u W olfa p rzy  ul. S łow ack iego  12, sk ra d ł  
na szkodę jego w alizkę b ronzow ą, w ięk­
szą  ilość ub rań  męskich, w  tern jedno 
czarne, jedno g ran a to w e w  żółte paski, 
jedno sza re  sportow e, dwie p a ry  buci­
kó w  męskich, różne narzędzia  zegarm i­
strzow skie ,  książeczkę w ojskow ą, w y ­
s taw ioną  przez  P . K. U. w  Sk ie rn iew i­
cach  i paszport  zagraniczny , poczem  od­
dalił się w  n iew iadom ym  kierunku. Ł ą ­
czna w a r to ść  sk radzionych  rzeczy  w y ­
nosi około 1200 zł.

Napad rabunkowy w  parku.
K atowice. K uzików na Stefanja, u rz ę ­

dniczka m agistratu ,  zam. w  B rynow ie ,  
p rzy  ul. M ikołowskiej 123 doniosła, że  
dnia 16 bm. około godz. 18 w  czasie g d y  
szła g łów ną  ścieżką, obok zw ie rzy ń ca  
w parku  Kościuszki, zaczepił ją n iezna­
ny osobnik. Bez wszelkie j p rz y c z y n y  
uderzy ł  ją pięścią w  g łow ę a następnie 
w y rw a ł  jej z pod  pachy  to rebkę  ręczną  
skórzaną, koloru czerw onego, z a w ie ra ­
jącą pęk kluczy i inne drobiazgi. P o  do­
konanej k radzieży  sp ra w ca  zbiegł. R y ­
sopis: lat 22— 25, w z ro s tu  około 165 cm., 
średnie j b u d o w y  ciała, o  tw a r z y  podłuż­
nej, u b rany  w  szaro-zie loną kurtkę  z m a- 
terji nieprzemakalnej.

M ianowanie na proboszcza.
Zaw odzie pod Katowicami. T y tu ł  proi 

boszcza ad personam  o trzy m ał m iejsco­
w y  duszpasterz ,  ks. ku ra tus  Antoni Lin­
dner. Ad multos annos!

Zmniejszenie budżetu.
M ysłow ice. Na posiedzeniu ra d y  miej­

skiej, k tóre  odbyło  się w  ubiegłym  ty g o ­
dniu, zapadła  uch w a ła  zmniejszenia bud­
żetu. P ie rw o tn ie  budżet m iasta  M ysło ­
wic miał w ynosić  5.680.000 złotych, —■ 
zm niejszony zosta ł  na 3.733.000 z ło tych. 
Zatem  budżet miejski M ysłow ic  uległ 
zmniejszeniu o 1.947.000 złotych.

Druga afera Franciszka Św iętego .
M ysłow ice w  Katow ickiem . B y ły  d y ­

re k to r  budow lanej k asy  w  M ysłow icach  
F ran c iszek  Św ięty , sk az an y  na 4 lata i
2 m iesiące w ięzienia za sp rzen iew ie rze ­
nie, fa łsz e rs tw a  i oszus tw a , pociągnię­
ty  jest obecnie do odpowiedzialności z a  
założenie w  sw oim  czasie Z w iązku  pod 
n azw ą  partji i p ra w a  ludu oraz  polskie­
go Banku spółdzielczego. W  insty tuc jach  
tych  Ś w ię ty  p rzez  ogłoszenia w  prasie



Z Śląska Opolskiego.
Z B y to m sk ieg o .

Zatrudn iona w  domu 15 p rz y  placu 
P re z y d e n ta  R zesz y  w  Bytom iu 23-let- 
nia s łużąca  E m m a Schulz w y p a d ła  z ok­
na m ieszkania  położonego na trzeciem  
trze  na b ruk  ulicy, p rzy czem  doznała  pę­
knięcia czaszki. N ieszczęśliwa d z iew czy ­
na zm ar ła  podczas  t ran sp o r to w an ia  do 
szpitala, Z m arła  tak  okropną  śm iercią  
s łużąca  czyśc i ła  okno, p rzy czem  zape­
w ne p rzech y ln a  się zanadto., u trac iła  
ró w n o w ag ę  i w y p a d ła  na ulicę.

Z G liw ick iego .
Donosiliśmy, że na polach dw orsk ich  

znaleziono zw łoki robotnika Rufina T rv r  
ki z O stropy. D ochodzen ia  w y k a za ły ,  że 
S. padł ofiarą zabó js tw a, to też a re sz to ­

w ano trzech  osobników, p ode jrzanych  o 
dokonanie zbrodni. P rz e d  w ypadk iem  
S. by ł u  sw ego  teścia, zam ieszkałego  
także w  Ostropie, skąd  w yw oła li  go 
trzej koledzy. O dtąd  S. w ięcej nie w i­
dziano. T y ch  „ko legów " a resz tow ano . 

*
Na placu rzeźni miejskiej w  G liwicach, 

pod w agonem  ko le jow ym  znaleziono 
zw łoki 7-letniego szko larza  Krom era, 
baw iącego  w  odw iedzinach  u sw y ch  
k rew nych , zam ieszka łych  w  rzeźni. — 
P raw d o p o d o b n ie  dziecko p rz y  zabaw ie  
z kolegam i spad ło  z w agonu  i złam ało  
sobie kark .

*
Nieznani złodzieje w łam ali  się do 

ch lew a  rolnika D udka w  Pniow ie i skra­
dli dwie tuczne k ro w y .

Ściągał polisy od Ubezpieczonych w  n i e - 1 
m ieckich to w a rz y s tw a c h  ubezpieczenio­
w y ch ,  a następnie polisy te sprzeniewie-1  
rzy ł.  Obecnie na polecenie w ładz  sąd o ­
w y c h  w  K atow icach  zajęto  w  lokalu 
„partji  p ra w a "  w  M ysłow icach  w iększą  
ilość niemieckich polis ubezpieczenio­
w y c h  na życie. P o lisy  te zdeponow ane 
są  w  w ydzia le  ś ledczym  w  K atow icach, 
dokąd  za in te resow an i m ogą  się zg łaszać  
pisemnie lub osobiście. N ależy  nadm ie­
nić, że Ś w ię ty  by ł  już w  Kielcach zam ie­
s z a n y  w  podobną aferę, gdzie jednak  po 
w y k ry c iu  m alw ersac j i  p rzez  policję za ­
mieścił nekro log  w  prasie  o s w y m  zgo­
nie i zbiegł na Ś ląsk  Opolski.

Z Kró*. Huty
Z parafji św . Barbary.

Król. Huta. Ks. p ra ła t  Józef Gawlina, 
kanonik  ka ted ra ln y ,  z chw ilą  objęcia 
p ro b o s tw a  św . B a rb a ry  w  Król. Hucie, 
z rezy g n o w a ł  z kanonikątu  katedralnego . 
J. E. ks. biskup rezy g n ac ję  przyją ł ,  a 
rów nocześn ie  za  zgodą  K apituły zam ia­
n ow ał ks. p ra ła ta  G awlinę kanonikiem 
h o n o ro w y m  kap itu ły  ka tedra lne j w  Ka­
tow icach .

N ieszczęśliw y  w ypadek.
Król. Huta. Dnia 15 bm. o godz. 9 z a ­

niem ogła  nagle w  u rzędzie  pośredn ic tw a 
p ra c y  w  czasie odbierania  kartk i  na za ­
opatrzenie  z im ow e żona bezrobo tnego  
Ja n a  Fojcika z Król. Huty, p rz y  ul. S ty ­
czyńsk iego  5 i w  stanie n iep rzy tom nym  
odstaw iono  ją do szpitala miejskiego w  
Król. Hucie.

Zastrzelenie złodzieja na terenie huty.
Król. Huta. Dnia 18 bm. o godz. 3,30 

na teren ie  Zjednocz. Zakład . Kopalń i 
H ut w  Król. Hucie, za s trze lo n y  został 
p rzez  s t ró ża  nocnego tych  zak ład ó w  32- 
letni Jan  W olny , zam. p rz y  ul. M ickie­
w icza  62. W ym ien iony  w spólnie z n ie­
zn an y m  do ty ch czas  osobnikiem  przez  
o tw ó r  w  parkan ie  weszli na  te ren  zak ła ­
dów  w  zam iarze  dokonania k rad z ieży  
żelaza. W a r to w n ik  z a u w a ż y w s z y  sp ra w  
ców  w e z w a ł  ich do opuszczenia terenu. 
Ci w ezw an iu  zadość  nie uczynili, lecz 
rzucili się na  s tróża , usiłując go pobić 
sz tabam i żelaznemi. S tró ż  w  obronie 
w łasn e j  oddał s t rza ł  z re w o lw eru  na p o ­
strach .  W o ln y  m om entaln ie  d o s k o c z y łd o  
niego i u d e rz y ł  go sz tab ą  że lazną w  rę ­
kę, w sk u tek  czego  s tróż  oddał drugi 
s t rza ł  i zranił  nim W olnego  w  lew y  bok 
w  okolicę serca . W o ln y  ugodzony  s t r z a ­
łem  upadł na ziemię i poniósł śm ierć  na 
miejscu. Spólnik jego po w y p a d k u  zbiegł 
n ierozpoznany. Zw łoki zastrzelonego  
W o ln eg o „o d ś taw io n o  do kostn icy  szpi­
tala gminnego w  Chorzow ie .

„ A resztow anie k rzyw op rzyslęzcy  
i fałszerza.

Król. Huta. W  Król. Hucie a re s z to ­
w ano  D aw id a  Z acharjasza , kupca z S o ­
sn o w ca  pod za rzu tem  4 -kro tnego  k rz y ­
w o p rz y s ię s tw a  i fa łszow an ia  w eksli  na 
sum ę 30 000 zł., na szkodę  m iejscow ego 
o b y w a te la  Schuberta .

Z Świętochłowickiego
Znaleziono na torze kolejow ym  kobietę.

Św iętoch łow ice. Dnia 15 bm. o godz. 
9,40 k ierow nik  p a ro w o zu  pociągu osob., 
zdąża jącego  z R u d y  do K atow ic na to ­
rze  ko le jow ym  pom iędzy  szy b em  „M a r­
c ina"  w  Lipinach a  Św ię toch łow icam i 
na odcinku k i lo m e tro w y m  177-8 z a u w a ­
ży ł  leżącą  na to rze  w  stanie n iep rz y ­
tom nym  i z rozb itą  g ło w ą  Antoninę Ska- 
Jec o w ą  z Rudy, k tó rą  zab ra ł  do stacji 
w  W ielkich H ajdukach, gdzie udzielono 
jej p ie rw sze j  pom ocy  a następnie o d s ta ­
w iono do szpitala  p o w ia to w eg o  w  S zar-  
Jeju. W  toku dochodzeń  ustalono, że 
S k a leco w a  tegoż dnia o godz. 8 w ysz ła  
z domu z zam iarem  udan ia  sie do urzędu 
gm innego w  Rudzie. W ś ró d  jakich oko­
liczności dozna ła  ona okaleczenia, do ­
tychczas  nie zdołano  ustalić. Dalsze do­
chodzenia  w  toku.

Godny naśladowania przykład załogi 
huty Pokój.

N ow y Bytom  w  Św iętoch łow ick iem . 
M ie jscow y  kom ite t niesienia pom ocy 
bezrobo tnym , w  trosce  o bez robo tnych  
i ich rodziny, u trzy m u je  dw ie  kuch­
nie, z k tó ry ch  w ydz ie la  się dziennie oko­
ło 700 obiadów . P o n ad to  s ta ra  się w  m ia­
rę  m ożności udzielać na jpotrzebnie jszym  
w sp arc ia  w  go tów ce  i odzieży. P o n iew aż  
fundusze kom ite tu  z dnia na  dzień szczu-

plaly, zachodzi o b aw a ,  iż kom ite t  będzie 
musiał w  kró tk im  czasie d o ty ch czaso w ą  
akcję  pom ocy  znacznie ograniczyć. O ba­
w a  ta zos ta ła  usunię ta  dzięki pom ocy ro ­
bo tn ików  hu ty  Pokoju, k tó rzy  za s ta ra ­
niem ra d y  załogow ej,  a w  szczególności 
pp .Greifa i M iękoty  zadek larow ali  zgó- 
ry  1.500 zł miesięcznie na okres  od 1 paź ­
dziernika do końca m arc a  roku 1932 w łą ­
cznie. O fiary  kom ite t  p rzezn aczy  przede- 
w szy s tk iem  na u trzym an ie  kuchen  ludo­
w y ch  i sp raw ien ie  odzieży dla ofiar  k ry ­
zysu. C zyn  robo tn ików  hu ty  P okój św iad 
czy  o szc ze ry ch  chęciach  tychże  do po­
m agan ia  s w y m  to w arzy szo m  dotknię­
tym  bezrobociem . J e s t  ona tern zacniej­
sza, iż pochodzi od w a rs tw y ,  k tó ra  m ało 
posiada. N iechby ona pos łuży ła  za p rz y ­
k ład  dla za łóg  innych m ie jscow ych  z a ­
k ład ó w  pracy ,  a  p rz ed ew sz y s tk ie m  dla 
tych  osób, k tó re  z ty tu łu  posiadania do­
s ta teczn y ch  a n aw e t  zanad to  d o s ta tecz ­
nych  dóbr m ater ia lnych  w  p ie rw szem  
miejscu pow ołane  są  d aw ać  na rzecz 
b iednych  w spó łobyw ate li .

Huta Pokoju otrzym uje 20-m iljonową  
gw arancję rządow ą.

N ow y B ytom  w  Św iętochow ick .  R ząd  
udzielił konce rnow i że laznem u hu ta  P o ­
koju g w a ra n c y j  20 miljonów zł., ażeby  
p rzy jść  z pom ocą tem u p rzedsięb io rs tw u . 
W  ten sposób koncern  ten w y w ią ż e  się 
ze sw y ch  zobow iązań  i u t rz y m a  w  ruchu 
w szy s tk ie  sw e  zak łady .

Kradzież aparatów fotograficznych.
W ielkie Hajduki w  Św iętochłow ick . 

W  nocy  na 16 bm. skradziono  z drogerji 
J a n a  Kotulskiego p rz y  ul. K rakow skie j  3 
a p a ra ty  fotograficzne, w  tern jeden m a r ­
ki „A kw a",  zaś  d w a  m arki „Negos", 3 
b rz y tw y ,  2 paczki papieru  fo tograficz­
nego m ark i „A kw a" ,  dw ie paczki błon 
f i lm ow ych o raz  w iększa  ilość a r ty k u łó w  
kosm etycznych ,  ogólnej w a r to śc i  700 
z łotych.

Z Pszczyńskiego
Znalezienie zw łok  na torze kolejow ym .

P szczyn a . Dnia 15 bm. około godz. 2 
znaleziono p rzy  tutejszej stacji kolejowej 
na to rze  ko le jow ym  około  30 m. od p rze ­
jazdu kolejow ego w  kierunku Ćwiklice 
poszarpane  p rzez  pociąg  zw łoki n iezna­
nego d o ty ch czas  m ężczyzny , w ieku  o- 
kolo 60 lat. Zwłoki ods taw iono  do ko s t­
nicy w  P szczyn ie .  D ochodzenia  celem 
ustalenia n azw iska  dena ta  o raz  u s ta le ­
nia, c z y  w  d an y m  w y p ad k u  zachodzi 
n ieszczęś liw y  w ypadek ,  czy  też sam o ­
bójstwo, w  toku.

D rzew ka o w o co w e dla naszych sadów .
P szczyn a. P o w ia t  pszczyńsk i za po­

śred n ic tw em  sw eg o  og ro d n ic tw a  w  Sta- 
re jw si z a o p a trzo n y  zos ta ł  do ty ch czas  w 
d rz ew k a  o w o co w e  d o b o ro w y ch  g a tu n ­
k ó w  i odmian śląskich w  ilości 27.000 
sztuk. T ę  n iezw ykle  w y s o k ą  ilość d rz e ­
w e k  w ysadzili  sadow nicy  pow ia tu  
pszczyńskiego  na w iosnę i jesień 1930 r. 
o raz  na w iosnę 1931 r. S zk o d y  w y rz ą ­
dzone sadow nikom  w  zimie 1928/29 r. 
bynajm niej nie są  jeszcze w y ró w n a n e  
w z ią w szy  op dflwagę fakt. że m ro zy  zni­
szc zy ły  skrom nie licząc 65.000 sz tuk  ró ż­
nych  d rzew ek . To  też ogrodn ic tw o  po ­
w ia to w e  dalej będzie p row adz ić  akcję 
zm ierza jącą  do zaopa trzen ia  sad o w n i­
k ó w  w  d rz e w k a  o w o co w e  i robo ty , co 
już rozpoczęto . J ak  się dow iadujem y, 
gminy należące do Dijwiatu o trzy m ają  w 
jesieni 1931 r. d rz ew k a  o w o c o w e  jak o ś­
ci p ierw szorzędnej ,  w ysokop ienne  o do­

brem  ukorzenien iu  po 3,50 zł. za sztukę 
i m ogą dla sw y ch  sad o w n ik ó w  za m a­
w iać  dow olną  ilość. Obecnie jesień b ę ­
dzie stanow ić  okres, w  k tó ry m  zgórą  po­
łow a  szkód poniesionych w  sadach  o w o ­
co w y ch  będzie w y ró w n a n a .  T y m  sposo­
bem  pow ia t pszczyński,  jako jeden z naj­
bardzie j p oszkodow anych  po w ia tó w  naj­
in tensyw niej  p row adzi akcję za d rze w ia ­
nia niezmiernie opustosza łych  sad ó w  i 
najrychlej zdoła w y ró w n a ć  szkodv  w y ­
rządzone n iezw ykle  o s trą  z im ą 1928-29.

Z Rybnickiego
Kazania rekolekcyjne.

Rybnik. W  piątek  i sobotę  23 i 24 
bm. będą  p rzy  nabożeństw ie  różańco  
w em  w yg łoszone  kazania rekolekcyjne. 
W  niedzielę rano  o godz. 6,30 odbędzie 
się pośw ięcenie now ego  o ł ta rza  S erca  
P. Jezu sa  w  n o w y m  kościele. P odczas  
M szy  św . Komunja św . generalna. W  
tym  roku  z p o w odów  nieza leżnych  od 
parafji nie odbędzie się p rocesja  do Go- 
lejowa na św ięto  C h ry s tu sa  Króla.

N ow y kurator SS. Borom euszek.
Rybnik. K ura to rem  SS. B o ro m eu ­

szek  zam ian o w an y  zosta ł  ks. dziekan 
T om asz R eg inek  z Rybnika, poniew aż 
d o ty ch cz aso w y  k u ra to r  ks. prob. Alojzy 
Koziełek z K nurow a ze w zględu  na stan 
zd row ia  z u rzędu  tego zrezy g n o w ał.

Podatek kościelny.
Rybnik . Katolicki za rząd  kościelny 

podaje do w iadom ości, że podatek  k o ­
ścielny na rok  b ieżący  został przez 
przełożone w ład ze  za tw ie rd zo n y  w  w y ­
sokości 5 proc. od p ań s tw o w eg o  podatku 
dochodow ego  rzeczy w is teg o .  P o d a t -k  
kościelny należy  uiścić w  tu tejszej kasie 
kościelnej na p robostw ie  w  godzinach 
u rzęd o w y ch  od godz. 8— 1 p rzed  połud. 
P ie rw s z ą  ra tę  podatku  kościelnego na­
leży w płac ić  do 15 lis topada rb. P r z e ­
ciw  w y m ia ro w i podatku  kościelnego 
wolno w n ieść  zażalenie do za rządu  ko- 
ścielnego d o 4 tygodni.

Odbiornik radjow y za 100 zł. i sfa łszo ­
w any w eksel.

Rybnik. W  m arcu  rb. kupiło dwóch 
osobników  radioodbiornik  w  firmie Sof- 
fnera. Jeden  z nich w  m undurze  koleja­
rza  i leg itym acją  na nazw isko  Z bola­
łego kupił odbiornik w artośc i  600 zł. na 
weksel, w p łaca jąc  jako zaliczkę 100 zł. 
W eksel nie zos ta ł  w  sw oim  czasie w y ­
kupiony. p rzy czem  okazało  się, że Sof- 
fner padł ofiarą o szus tw a . Polic ja  d o ­
chodzi obecnie, czy  fa łsz y w y  kolejarz z 
legitym acją  za re je s t ro w a ł  odbiornik w 
urzędzie pocz tow ym .

Trucizna na szczury przyczyną śmierci.
Rybnik. Zaw odowTy  ż e b rak  Grim a 

chciał się pozbyć  rob ac tw a ,  k tóre  mu do­
kuczało  niemało. Z azna jom iw szy  się z 
tępicielem szczurów , niejakim P rz e w o d ­
nikiem z Lipin, zw ie rzy ł  się p rzed  nim z 
sw em i dolegliwościami. P .  by ł  zdania, 
że trucizna na szc zu ry  w y tęp i  ra d y k a l ­
nie ro b ac tw o .  To też posypął s trapionego 
Grim a tąż trucizną. W k ró tc e  jednak oka­
za ły  się okropne skutki dzia łan ia  truci­
zny. Na ca łem  ciele u tw o rz y ły  się g r y ­
zące rany .  G rim a odstaw iono  do leczni­
cy, gdzie zm arł  w śró d  ok ropnych  c ier­
pień. P rze w o d n ik a  a resz to w an o .

Kradzież w  kościele.
Rybnik. W  nocy na p ią tek  nieznani 

sp ra w c y  dali się p raw dopodobnie  w  w ie­
czór p rzed tem  w  w ież y  zam knąć, po-

czem  okradli kościół s ta ry .  N aruszone  
b y ły  skarbonki kościelne/ Złodzieje w y ­
dostali się na w olność p rzez  okno chóru 
nad zak rys t ią ,  spuszcza jąc  się na p o w ro ­
zie. Złodzieje musieli b y ć  ze s tosunkam i 
dobrze  obeznani.

Sam obójstwo.
Buków  w  R ybnickiem . Dnia 16 bm.

0 godz. 8 pozbaw ił się życ ia  p rzez  u to ­
pienie w  rzece O drze  30-letni robo tm k 
P a w e ł  Kania z Szczerb ie .  Zw łoki d en a ­
ta do tychczas  nie zdołano odnaleźć. P o ­
w odem  targnięcia  się na w łasn e  życ ie 
b y ły  niesnaski rodzinne.

Skazana za oszustw o.
R aszczyce w  Rybnick iem . N iezam ę­

żna Anna P .  kupiła u p ew n eg o  kupca w 
R aszc zy ca ch  to w aru  w  w ar to śc i  100 zł. 
na rachunek  k ierow nika  szko ły . J e d n a k ­
że ten  o tej sp raw ie  nie wiedzia ł. S ąd  
uznał ten czyn  jako o szus tw o  i skaza ł 
ją na 2 m iesiące więzienia. D w ó ch  wspflf 
o skarżonych  sąd  uwolnił.

Pożar.
P szó w  w  Rybnick iem . Dnia 14 bm. 

w y b u ch ł  p o ża r  w  stodole ro lnika Glen- 
ca F ran c iszk a  i zniszczył ją częśc iow o 
w ra z  z p rzy leg łą  szopą. P o n ad to  u legło 
zniszczeniu 200 ctr. s iana i 380 c tr.  s ło ­
m y oraz  m aszy n y  rolnicze. Ogólna szk o ­
da w ynosi  około 2000 zł. P r z y c z y n y  po­
żaru  nie ustalono,

Z T arn ow sk iego
Najechanie furmanką.

R adzionków w  T arnogórsk iem . Dnia 
15 bm. o 'godz .  21 na ul. M agda leny  na­
jechany zosta ł  fu rm anką  Teofila S cherin- 
ga z Katowic, p o w ra ca ją cy  z p ra cy  g ó r­
nik W ilhelm  Czapla, zam ieszka ły  w  S u­
chej Górze. C zap la  doznał złam ania 
obojczyka, w sk u tek  czego ods taw iono  
go do szpitala  Spółki B rackie j  w  S za r -  
leju.

Kradzież kolejow a.
Radzionków w  T arnogrsk iem . Dnia 

15 bm, nad ranem , po ze rw an iu  plomb 
w agonu kolejow ego na stacji kolejowej 
w  Radzionkow ie , sk radziono  13 p ły t cy n ­
kow ych . ogólnej w agi 250 kg. W  toku do­
chodzeń odnaleziono w  polu tuż p rzy  
stacji sk radzione  p ły ty  w  całości.

Z lubHifeckiego
Sam obójstw o.

Lubliniec. Dnia 15 bm. około godz. 9 
w y sk o cz y ł  z okna s try ch o w eg o ,  zakładu 
dla u m ysłow o  chorych  28-letni Leopold 
Bala, pochodzący  z J an o w a .  W y m ien io ­
ny w sk u tek  upadku doznał złam ania  pod­
s t a w y  czaszki, w sk u tek  czego po k ró t­
kiej chwili zm arł.

Przytrzym anie dw óch złodziei.
K alety w  Lublinieckiem. Dnia 15 bm- 

p rz y trzy m an o  w  Kaletach 26-letniego 
D ybosza  Jan a  i 20-letniego G orgola  S ta ­
n is ław a —  obaj z pow ia tu  zaw ie rc iań ­
skiego, k tó ry m  w  toku dochodzeń udo­
wodniono ca ły  sze reg  k rad z ieży  drobiu, 
ro w eró w , dokonanych  w  Kaletach i o ko­
licy. P o n ad to  udow odniono  im kradzież 
u p rzęży  w  dniu 6 bm. na szkodę H e n ry '  
ka K ornhandlera  z M iasteczka. S k ra '  
dzioną uprząż  zdołano sp ra w co m  o d e ' 
brać. S p ra w c ó w  odstaw iono  w ra z  z d o ' 
niesieniem do dyspozycji w ład z  sądo- 
wych.

Z Bielskiego
Ziemniaki i w ęgiel dla bezrobotnych.

B ielsko. P o w ia to w y  kom ite t  niesieni* 
pom ocy  b ez ro b o tn y m  w  Bielsku ora^ 
s ta ro s tw o  bielskie i gminy Bielsko i C ze'  
chow ice zakup iły  łącznie tys iąc  to1; 
ziem niaków  dla bez ro b o tn y ch  m iasta 
powiatu . Rozdzia ł  z iem niaków  z o s ta n ą  
usku teczn iony  w  najbliższych 
dniach. P o za tem  p o w ia to w y  Kornie j 
niesienia pom ocy  bez ro b o tn y m  uchwal* 
zakupić z w łasn y c h  funduszów  w ięks2 
ilość w ęgla  dla bez robo tnych .

B udow a strzeln icy P . W .
Bielsko. S ta ran iem  pow ia tow ego  

mitetu W . F. i P .  W . buduje się w  Biel5  ̂
s trze ln icę  m ało k a lib ro w ą dla uży tku  .  

ganizacyj p rzysposob ien ia  wojskoW e^
1 ludności cyw ilnej.  P o św ięcen ie  strZa ja 
nicy, ko sz ty  b u d o w y  k tó re j  p o k r y j  
kom ite t W . F. i P .  W . łącznie z magis* - 
tern Bielskim, odbędzie  się w  dniu sW

ta niepodległości t. j. 11 lis topada br-



Wspaniały rozwój Knurowa.
Podobnie jak cale obecne wojewódz­

tw o śl?<skie tak i Knurów w roku 1922 
Przypadł do odrodzonej Ojczyzny. Kro­
nika gminna wskazuje, że podczas ple­
biscytu Knurów naogół posiadał w  83% 
w iększość uświadomionych Polaków, 
k tó rzy  opowiedzieli się za przynależno­
ścią do Macierzy. Pozatem  udział Knu­
row a  w  akcji powstańczej również daje 
dowód niezbity, że drogą nam była Oj­
czyzna. W  trzeciem powstaniu m. i. od­
dało swe życie ńa ołtarzu Ojczyzny 
dwóch pow stańców  knurowskich: śp. 
Hora Paw eł, poległy 18. 5. 1921 i Henel 
Florjan, poległy 20. 5. 1921. Nazwiska 
ich widnieją na pomniku, wzniesionym 
ca pamiątkę odzyskania wolności.

W  r. 1922 przechodzą miejscowe ko­
palnie węgla z szybami: Piotr, Paw eł i 
Foch, oraz  koksownia w  ręce Państw a 
polskiego, włączone do zrzeszenia Po l­
skich Kopalń Skarbowych na G. Śląsku, 
w  którem to zrzeszeniu, w  skróceniu 
„Skarboferm“, mają firmy zagraniczne 
czy też poszczególni potentaci węglowi 
sw e poważne udziały.

Pod względem religijnym w  r. 1927, 
•kiedy Knurów liczył 9.955 mieszkańców', 
było zaledwie kilku ewangelików i paru 
zy d ó # .

Od r. 1927 naczelnikiem gminy jest 
P. Mrozek. Jeśli chodzi o nowe budo­
wie, wzniesione w  ciągu dziesięciolecia 
Przynależności do Polski, wymienić tu 
ra le ży  dobudowę szkoły gospodarczej do 
gmachu szkoły nr. 1, dawno już planowa­
ną, a zrealizowaną dzięki staraniom pier­
wszego polskiego kierownika szk.powsz. 
r.r. 1 w  Knurowie p. Loosa Józefa, obec­
nego kier. szkoły nr. 5 w  Król. Hucie, 
oraz gminy. Koszta budowy wyniosły
21.000 zł. Kwotę tą pokryła gmina w 
Wysokości 19.242.60 zł., resztę w  wyso­
kości 12.000 zł. pokry! Śl. Urząd Wojcw., 
przyznając odpowiednią subwencję. Bu­
dową kierował budowniczy Dzierzok Jan 
z Knurowa, rozpoczęto ją 13 marca 1927 
Ukończono zaś 8 czerwca 1927 r. Po trze ­
bne do szkoły gospodarczej urządzenie 
kosztowało 1088,88 zł, oprócz tego ist­
nieje dziś p rzy  szkole I. dobrze zaprow a­
dzona, dzięki gminie, pracownia robót 
ręcznych dla chłopców, której brak było 
Za czasów niemieckich. Ze szkoły gos­
podarstwa domowego korzystają dzieci 
obu szkół nr. I i II. P ie rw szą  nauczyciel­
ką gospodarstwa domowego była do dziś 
na tern samem stanowisku p.Nadwodzka.

W  r. 1927 przeprowadzono staraniem 
gminy Knurów, uchwałą z 8. 9. 1927. bu­
dowę ulicy Sienkiewicza, popularnie 
zwaną ul. Nową. Ulicę zbudowano w 
celu udogodnienia komunikacji kol. III, 
jak również ulicy Wiktorji i kolonji II, 
stosunkowo flość gęsto zaludnionych. 
Posiadacze gruntów tego odcinka o- 
świadczyli wówczas, iż bezpłatnie od­
stępują potrzebne na zbudowanie ulicy 
Parcele na rzecz gminy. Przyjęto  ofertę 
budowniczego p. Dzierzoka za zgodą 
Pow. Urzędu Budowl. w  Rybniku. Pla- 
Py i pomiary wykonał, na zlecenie gmi- 
r y, mierniczy p. Bismor Józef, urzędnik 
Miejscowej kopalni.

W  roku 1928 nastąpiła zmiana na s ta ­
nowisku miejsca proboszcza. Dotych­
czasowy proboszcz ks. Okrent Józef po­
wołany został na proboszcza w  Miedź- 
neJ do tutejszej parafji przybył ks. Ko- 
2>ełek Alojzy.

Obecnie Knurów, będąc położonym 
Mzy kolei żelaznej, oraz posiadając ko­
minie i-.koksownię, rozbudowuje się. I 
Mk w r. 1928 wybudowano 8 większych 
Domków mieszkalnych, „alę zabaw  i sce- 
nę. w  tymże roku generalna dyrekcja

°b Kopalń Skarbow ych na G. Śląsku, 
Powodowana wielkim zbytem amoniaku 
Sżhicznego, wyrabianego w swej fabry-

w Knurowie, k tóra uruchomiono w 
^lerpniu 1927 r., przystąpiła  w  1928 r. do 
j jd o w y  drugiej fabryki amoniaku, którą 
’kończono i uruchomiono już w  1929 r.

nie te fabryki knurowskie wyrabiają
Moniak systemem prof. Clauda, prze­
gnają go następnie na siarczan amonu,

a częściowo na wodę amonalną. Z po­
wodu swojej wysokiej wartości siarczan 
amonu mark' . Knurów" jest bardzo po­
szukiwany na rynku przem ysłowo-han­
dlowym.

Życie narodowe, społeczne i tow a­
rzyskie ogniskuje się w  gronie tow a­
rzystw. Do nich należą: Zw. Obrony 
Kresów Zach., Zw. Pow stańców  Śl., Zw. 
Podoficerów Rez., Sokół. Harcerstwo, 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, Koło 
Amatorskie. Klub Szachistów i t. p.

W  1928 r. szczególnie uroczyście ob­
chodzono pewne uroczystości, związane 
z życiem gminy a także i narodu. Uro­
czystość imienin M arszałka J. Piłsud­
skiego w  dniu 19. 3. zrobiła nader miłe 
wrażenie. Podobnie uroczyście i malo- 
w niczo wyglądał Knurów w  dniu 3. maja. 
W tymże roku, w  rocznicę 10-lecia od­
zyskania niepodległości, p. Lewalski za­
wiadowca kopalni, prezes tow arzystw  
sportowych, oddał w  imieniu Pol. Kop. 
Skarb, miejscowemu tow. sportowemu 
boisko sportowe. Aktu poświecenia do­
konał ks. prob. Koziełek. Odtąd stadjon 
prw arty  jest zawsze do użytku pubiicz- 
noścL

Zmiany dekanatów.
J. E. ks. biskup Adamski powołał do 

życia z dniem 1 października 1931 r. no­
w y dekanat kochłowicki, do którego na­
leżą następujące parafje: 1. Kochłowice, 
2 Panewnik. 3. Nowa Wieś, 4. Bykowi- 
na, 5. Halemba, 6. Bielszowice, 7. P a ­
włów, 8. Kończyce, 9. Makoszowy.

P ierw szym  dziekanem tegoż dekana­
tu mianował ks. biskup dotychczasowe­
go dziekana dekanatu królewskohuckie- 
go, ks. Pawła Lexa z Halemby.

Równocześnie J E. ks. biskup zarzą­
dził następujące zmiany w składzie de­
kanatów królewsko-huckiego i rudzkie­
go, mianowicie:

Do dekanatu królewskohuckiego na­
leżą następujące parafie: 1. Król. Huta 
— św. Barbara, 2. Król. Huta — św. Ja­
dwiga, 3. Król. Huta — św. Józef. 4. Cho­
rzów. 5. Wielkie Hajduki. 6. Święto-

W  szeregu zarządzeń, mających na 
celu konsolidację żywiołu cygańskiego w 
Czechosłowacji, wydano w r. 1927 spe­
cjalną ustawę, na mocy której przepro­
wadzono obecnie szczegółowy spis lud- 
rości cygańskiej. W  wyniku spisu stwier 
dzono, że zamieszkuje w  Czechosłowacji
23.000 osób powyżej lat 14. Począw szy 
cd tego wieku w szyscy  cyganie są obo­
wiązkowo wciągani do m atrykuły  cy­
gańskiej, poczem otrzymują dowody oso- 
b ste, zawierające personalja osobnika, 
jego podpis i odcisk palca.

Ogółem pokolenie cygańskie w  Cze­
chosłowacji liczy około 27.000 dusz. —

W  1928 r. zakupiono grunt pod budo­
wę ratusza i poświęcono kamień węgiel­
ny pod budowę ratusza i szkoły. W oje­
woda śląski dr. M. Grażyński przem a­
wiał wówczas do licznie zgromadzonej 
publiczonści, podnosząc znaczenie roz­
budowy sieci szkolnictwa na kresach. —

Zmiany dekanatów. —  Nowi dziekani.
cHowice. 7. Zgoda. Dziekanem tegoż 
dekanatu został mianowany ks. radca 
duchowny Józef Czempiel, proboszcz w 
Wielkich Hajdukach.

Do dekanatu rudzkiego należą nastę­
pujące parafje: 1. Ruda — św. Józef. 2. 
Ruda — Najśw. Marji Panny, 3. Orze- 
gów, 4. Godula, 5. Lipiny, 6. Chropa- 
czów, 7. Łagiewniki, 8. Nowy Bytom. 
Dziekanem tegoż dekanatu pozostał na­
da'. dziekan i radca duchowny ks. Paw eł 
Sigulla, proboszcz w  Oizegowie.

Nadto przydzielono również z dniem 
1 października 1931 r.:

1. Parafję Stary Bieruń z dekanatu 
nukołowskiego do dekanatu mysłowic- 
kiego.

2. Parafję W oszczyce z dekanatu mi- 
kołowskiego do dekanatu żorskiego.

3. Parafję Suszec z dekanatu pszczyń­
skiego do dekanatu żorskiego.

Rząd s tara  się nietylko skłonić cyganów 
do zerwania z koczowniczym trybem ży­
cia i do osiedlenia się na stałe, ale dba 
również o ich narodowy i kulturalny roz­
wój. Tak np. w  Użhorodzie istnieje je­
dyna w swoim rodzaju szkoła cygańska, 
do której uczęszcza wiele dzieci cygań­
skich, zaś w  kilku innych gminach sło­
wackich mają być wkrótce o tw arte  dal­
sze szkoły cygańskie. W  Koszycach po­
wołano do życia specjalną instytucję o- 
pieki nad cyganami, która m. in. zamie­
rza założyć tam teatr cygański, odpowia­
dający ściśle poziomowi umysłowemu i 
potrzebom kulturalnym cyganów.

Szkoła nr. II jest zupełnie ukończoną;1 
poświęcenie jej odbyło się w  bieżącym 
nóesiącu (11 paźdizernika). Nowy gmach 
mieści w  sobie 12 klas naukowych i salę 
gimnastyczną. Koszta budowy w ynoszą  
około miljon złotych. Ratusz ukończo­
no i pierwsze posiedzenie rady  gminnej 
odbyło się 1. 12. 1929 r. Aktu poświęce- 
n a ratusza dokonał również ks. prob. 
Koziełek.

4. Parafję Ruptawa z dekanatu żor­
skiego do dekanatu wodzisławskiego.

5. Parafję Leszczyny z dekanatu dę-
bieńskiego do dekanatu rybnickiego.

Ustanowienie lokalji Nieboczowy.
J. E. ks. biskup śląski dr. Adamski 

wydzielił z dniem 1 października 1931 r. 
gminę Nieboczowy z parafji Brzezie I 
ustanowił ją jako samodzielna lokalję.
Nowa lokalja jest niezależną od parafji 
Brzezie i obejmuje mieszkańców obecnej 
gminy politycznej Nieboczowy. Lokalja 
Nieboczowy należy do dekanatu pszow- 
skiego. P ierw szym  lokalistą został mia­
nowany ks. w ikary  Piotr Paw elczyk i  
Roździenia-Szopienic.

M ianowanie dziekanów.
Dziekanami zamianowani zostali: 1. 

ks. prałat Franciszek Miczek w W arszo ­
wicach dla dekanatu żorskiego: 2. ks. 
dziekan Paw eł Lex w  Halembie dla de­
kanatu kochłowickiego; 3. ks. radca 
duchowhy Józef Czempiel w  Wielkich 
Hajdukach dla dekanatu królewskohuc­
kiego; 4. ks. proboszcz Robert Adamek 
w Boronowie dla dekanatu lubliniec- 
kiego.
Mianowanie wizytatorów nauki religji.

W izytatoram i nauki religji zamiano­
wani zostali:

1. Ks. dr. Maksymilian Wojtas, pro­
boszcz w  Małej Dąbrówce w szkołach 
powszechnych w  parafjach: Rotdzień- 
Szopienice i Bogucice.

2. Ks. prałat Józef Gawlina, proboszcz 
w Król. Hucie, w  szkołach powszech­
nych w parafji Lipiny.

3. Ks. kanorirk Paw eł Brandys, pro­
boszcz w  Michałkowicach, w  szkołach 
powszechnych w parafji Brzeziny.

4. Ks. Franciszek Drozdek, proboszcz 
w Wielkiej Dąbrówce, w  szkołach po­
wszechnych w  parafji Szarlej.

5. Ks. prałat W awrzyn Pucher, pro­
boszcz w Piekarach, w  szkołach po- 
v szechnych w  parafji Radzionków.

6. Ks. Franciszek Kałuża, proboszcz 
w  Łące, w  szkołach powszechnych w  
parafjach: Suszec, Brzeźce, W isła W iel­
ka i W isła Mała.

7. Ks. Ignacy Pawelke, proboszcz w  
Lyskach, w  szkołach powszechnych w  
parafjach: Gaszowice, Ps trąźna  i Rasz- 
czyce.

8. Ks. Ernest Kudelko, proboszcz w  
Nakle, w  szkołach powszechnych w  pa­
rafji Tarnowice Stare.
9 Ks. Karol Pasternak, proboszcz w  R y­
bnie, w  szkołach powszechnych w  pa­
rafji Repty Stare.

Tajemniczy samolot nad Rzymem.

W ielką sensację w yw ołał p rzed  paru dniam i p rze lo t tajem niczego sam olotu nad  Rzym em , który  
w wielkich ilościach rozrzucił ulotki p rzeciw faszystow skie . Lotnikiem  okazał się L auro  di Bo- 
sis, k tó ry  od Niemców specjaln ie w  tym  celu odkupił sam olot. Z pow odu b raku  ben zy n y  mu­
siał on lądow ać na m orzu w pobliżu w yspy  K orsyki i w  ten sposób udało się go p rzy trzym ać

w ładzom  w łoskim.

Wiadomości z diecezji śląskiej.

Otwarcie roku sądowego w  Anglji

odbyw a się w edług  starego  cerem oniału. P ow yże j w idzim y długi korow ód sędziów  angielskich 
p rzyb ranych  w  cha rak te ry sty czn e  togi i peruki po opuszczeniu opactw a westm in-sterskiego, 

gdzie rok sądow y rozpoczęto u roczystem  nabożeństw em .

Cygani ma g skończył z koczowniczem tyciem.
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Zmierzch Rotszyldów?
Niechaj kto chce, co chce gada, a , ny i setki różnych przedsiębiorstw , ale 

!jednak sensacją stanow czo w iększą od j przedew szystkiem  na trzech sw ych sy-
.największej był fakt, że w eksel jedne­
go z angielskich Rotszyldów , sprezen­
to w a n y  w  czerw cu b. r. w  pew nym  
ibanku w  P aryżu , chociaż z 4-ma inne- 
imi podpisami to jednak nie znalazł po­
krycia .

W praw dzie wyjaśniono to w  dwa 
czy też trzy  dni później w  ten sposób, 
że zaszła „pom yłka41, ale jednak fakt 

•jest faktem  i nie da się tutaj nic zmie­
nić.

Św ietność dynastji Rotszyldów , któ­
rzy  w  ciągu całego ubiegłego wieku 
błyszczeli jako potentaci finansowi Eu­
ropy, poczyna blednąc, pojawili się bo­
w iem  w  świecie tytani bez porów nania 
możniejsi, choćby tylko w ym ienić ta ­
kiego V anderbildta lub M organa. Je ­
żeli zaś chodzi o istotny dowód, iż 
gaśnie gw iazda potom ków frankfurckie­
go gheta, to dowiódł tego namacalnie 
krach wiedeńskiej dynastji i jej Credit- 
Anstaltu. Bar. Ludw ik Nataniel Rot- 
szyld, szef tego domu bankowego, a 
zarazem  rów nie skrachow anego Am- 
stelbanku w  Am sterdam ie, poniósł zaś 
p rzytem  nietylko s tra ty  idące w  setki 
miljonów m arek, lecz p rzedew szyst­
kiem ucierpiał moralnie, tracąc sw e do­
tychczasow e prestige, co w arta  więcej 
niż miljony. W praw dzie paryscy  i lon­
dyńscy kuzynowie nie dopuścili do 
skandalu, ale krach  taki czy inny to 
już początek końca.

Że to „nieszczęście14 zaczęło się 
akuratnie od kuzynów  wiedeńskich, to 
trudno nazw ać to inaczej, jak tylko 
czem ś naturalnem .

Rotszyldow ie austrjaccy  tak  bo­
wiem  byli przez cały  w iek ubiegły 
związani z dynastją i państw em  H abs­
burgów  z jednej, a Hohenzollernów z 
drugiej strony, że gdy tych ostatnich 
brakło, to jak gdyby ziemia usunęła 
się im z pod nóg. W praw dzie istniał 
system  w zajem nych ubezpieczeń mie­
dzy Rotszyldam i różnych krajów , 
zw łaszcza zaś m iędzy paryskim i, lon­
dyńskimi i wiedeńskimi, aby po roku 
1918 nie spow odow ało ono w strząsu  
całej tej dynastji.

P ierw otnie i przez czas dłuższy tych  
głów nych dynastów  było ogółem pię­
ciu. Założyciel rodu M eyer Amschel 
Rotszyld, to najw iększe dziecię ghetta 
we Frankfurcie nad Menem, um ierając 
w  r. 1812 pozostaw ił mianowicie 5-ciu 
synów , k tórzy  z czasem  weszli naw et 
do litera tu ry  pod nazw ą „Pięciu F rank- 
furtczyków 44, a dla zachow ania pamięci 
o .sw ym  wielkim protoplaście’ prócz 
nazw iska zatrzym ali także jego imię, 
atoli na drugiem  miejscu. Nazywali 
się przeto Amschel M eyer, Salomon 
M eyer, Natan M eyer, Karol M eyer i Ja­
mes M eyer. Poniew aż jednak najstar­
szy z nich pozostał bezdzietnym , p rze­
to szefem domu frankfurckiego został 
czw arty  z kolei, a potem  jego syn 
M eyer Karol. N iestety pozostaw ił on 
tylko córki, k tóre copraw da _ w yszły  
św ietnie zamąż za dwóch książąt fran­
cuskich. ale i tak „głow ę domu“ trzeba 
było „złożyć w inne ręce44, a m ianowi­
cie — niewiadomo w łaściw ie dlaczego 
— spadło to na całkiem  pobocznego 
Rotszylda — W ilhelma Karola.

Tutaj znowu pech: b rak  syna, tak, 
że w  r. 1901 w łaściw ie w ygasła  frank­
furcka linja główna, a tam tejsza „dy- 
nstja44 p rzybrać m usiała miano Gold- 
schm idt-Rotszyld, nie pow iodły się bo­
wiem zabiegi przesiedlenia do F rank­
furtu któregokolw iek z francuskich czy 
angielskich Rotszyldów . Pośrednio 
oznacza to w ygaśnięcie niemieckiej 
linji tej rodziny, podobnie, jak się to 
stało z linją t. zw . neapolitańską, która 
w ym arła  w  r. 1900 na niejakim Alfon­
s ie  Rotszyldzie.

W  ten sposób na początku obecne­
go wieku z 5-ciu linij i dynastów  pozo­
sta ły  już tylko trzy , a m ianowicie: lon­
dyńska, paryska  i w iedeńska.

Za najw iększą głow ę uchodził w ów ­
czas Rotszyld w iedeński, Anzelm, pa­
trzący  z duma nietylko na swoje miljo­

nów, k tó rzy  zdaniem  jego, a tem sa- 
mem zdaniem w szystkich innych Rot­
szyldów  św iata, rokowali nadzw yczaj­
ne nadzieje. Tym czasem  sta ło  się ina­
czej: najstarszy  z nich, Natan, pie- 
niądzmi wogóle się nie interesow ał, a 
cel sw ego życia w idział tylko w  gro­
madzeniu zabytków  sztuki, gdy rów no­
cześnie m łodszy od niego, Ferdynand, 
przepadał za końmi i wogóle sportem .

Poniew aż jednak ktoś musiał rep re­
zentow ać dynastyczne finanse, przeto 
obow iązek ten przypadł najmłodszemu, 
Albertowi Salomonowi, co on też przez 
długi czas z powodzeniem  spełniał, 
p rzekazując następnie dynastję obecne­
mu baronow i Ludw ikow i Natanielowi. 
Uczynił to jednak widocznie w  złą go­
dzinę, bo jak św iat św iatem , a Rot- 
szyldy Rotszyldam i, nie było nigdy ta ­

kiego krachu bankowego jak C redit- 
Anstalt i Am stelbank i to jeszcze na do­
bitkę równocześnie. A więc w  W ie­
dniu zm ierzch jest aż nadto widoczny.

F rancuscy  Rotszyldow ie, ściśle mó­
wiąc paryscy , także miewali kłopoty 
od afery D reyfussa począw szy, ale 
zaw sze umieli w ybrnąć. Z resztą  ich 
charak ter jest pod wielu względam i 
odmienny, p rzew ażają w śród nich aspi­
racje raczej w ielkopańskie i poli- 
tyczno-hum anitarne, zaangażow ani są 
zw łaszcza w  finansowanie sjonistycz- 
nych m rzonek w  Palestynie. Kierunek 
ten utrzym uje się w śród  tej gałęzi od 
czasów  bar. M eyera Alfonsa, a obecny 
sjonizm palestyński jest zw łaszcza 
zw iązany z osobą jego brata, Edmunda 
Rotszylda, tw órcy  wielkich kolonij ro­
botniczych w  Palestynie.

C zy tu także jest zm ierch? Nie brak 
głosów, że w łaściw ie jest naw et coś

gorszego, a katastrofa poprostu wis! w  
powietrzu.

W obec tego górą w  tej chwili są 
już tylko Rotszyldow ie angielscy, i to 
nietylko pod w zględem  finansowym , alei 
przedew szystkiem  co do w pływ ów  po-j 
litycznych. T rw a to od czasu królo-; 
wej W iktorji i E dw arda VII, chocfażj 
londyński R otszyld z tradycji jest 
członkiem  grupy liberałów, bez w zglę-, 
du na to czy p rzy  rządzie są konser-| 
w atyści czy też L abour-P arty . W ply-j 
w y  te zaw dzięczają angielscy R otszyl­
dowie głównie temu, iż niemal w szyst­
kie ich .córki w ychodziły  i wychodząi 
zam ąż za rodow itych lordów, dzięki 
czemu, też w  r. 1866 Nataniel Rotszyldi 
był pierw szym  w Anglji żydem , k tó ry  
w szedł w skład Izby lordów.

A jednak chociaż b łyszczą, to je-  ̂
dnak już nie tak, jak dawniej. Obja­
w em  zm ierzchu także tej dynastji jest 
jej coraz w iększa izolacja w  tern zna-* 
czeniu, że coraz mniej angażują się po-1, 
za Angiją, uw ażając kontynent euro-j 
pejski za grunt m ało pew ny.

Gdy królewicz woła „Niech żyje republika i i

K am erdyner b. króla hiszpańskiego 
Alfonsa opow iada o swoim do nieda­
w na królu h istorję: „W  ostatni dzień 
przed opuszczeniem przez króla Alfon­
sa zam ku w M adrycie, podałem  jak 
zw ykle królow i śniadanie. Król Al­
fons biegał niespokojnie po pokoju i 
pozostaw ił nakrycie nietknięte. Naraz 
przystanął król p rzy  biurku i dłuższą 
chwilę przyglądał się fotografjom roz­
staw ionym  na biurku. Potem  w ska­
zał na ciężką szafę dębowa, stojącą w 
kącie pokoju i rzek ł: „P a trz  stary ,
w  tej szafie przypom inam  sobie zam ­
knęła mnie niegdyś m atka za czasów  
dzieciństwa, gdy byłem  nieznośny. 
Miałem w tedy jako dziecko wielki lęk

przed ciemnością. A poniew aż byłem  
za dumny, by płakać,, począłem  w  sza­
fie krzyczeć w niebogłosy: „niech żyje 
republika!44 M atka w raz  z guw er­
nantką p rzestraszy ły  się na dobre i na­
tychm iast w ypuściły  mnie z szafy.44 
Uśm iechnął się były  król na wspom ­
nienie z lat dzieciństw a i dorzucił pół­
głosem : „tak, w łaściw ie mógłbym  być

nazw any heroldem  dzisiejszych wyda-', 
rzeń, bo w  tej chwili to samo krzyczyj 
po ulicach lud hiszpański.44 I u&piech-j 
nął się król Alfons, ale był to  smiechi 
sm utny.44 T ak  opowiada kamerdyner! 
dzisiejszego księcia Toledo, k tó ry  jako^ 
w ojażer zw iedza Europę, a niedawnoj 
odprow adzał swoją ciotkę Izabelę wj 
Budapeszcie do grobu.

Radjo m oskiew skie.
i

Pom im o propagandy rew olucyjnej 
radiostacja sow iecka spełnia rów nież 
inne funkcje, na które zw raca  uw agę

Anglja w jesioni 1931 roku.
Nieradosne wiadomości nadchodzą z Anglji. W  stołecznem  mieście, 

Londynie oraz innych w iększych m iastach  praw ie codziennie odbyw ają się 
m asow e pochody dem onstracyjne i za targ i pracobiorców  z pracodaw cam i. 
Um ieszczone dziś 2 ryciny najlepiej św iadczą  o tern, co się dzieje w Anglji 
w  jesieni roku 1931. .......

M m 's m  M

m- n

Urzędnicy żądają powiększenia płac. Pochód demonstracyjny pocztowców, 
przechodzący głównemi ulicami Londynu.

iVnai 
’• ia“

prasa zagraniczna i k tóre p o le g a ją c a ' 
nadaw aniu depesz tak pryw atnych  
i urzędow ych.

Zw ykle odbyw a się to w  ten spo: 
iż głów ny program  ulega przerw ie  
zaczyna działać urząd telegraficzny.

„U w aga — słyszy  się głos, —  tU| 
Leningrad. G łów ny telegraf rozpoczy­
na służbę. Słuchaj oddział pocztow y 
num er 3 w  Rostow ie. M am y dla w as 
8 telegram ów . Num er pierw szy. Na. 
zw isko czytam  słowami... M ieszka na 
takiej a takiej ulicy, num er 10 u Popo­
w a. T reść : Przyślijcie  natychm iast
100 rubli. P odpis: Michał. Numer 2 
Ulica, num er, tre ść : Urodziła zdrow e­
go chłopczyka. Całujem y. Szczęśliwi. 
Podpis: F iedia44.

Następnie nadaw anie depesz pryJ 
w atnych  ulega przerw ie. Głos oznaj­
m ia: „Uw aga. Rostow. Pilne. U rzę­
dow a depesza do G PU 44. Ale tego tele­
gram u nikt zrozum ieć nie może, gdyż 
nadawany jest za pom ocą specjalnego 
szyfru. T elegram y zaś p ry w atn e  na­
daw ane są o tw arcie, nie krępując się 
zasadą tajem nicy korespondencji p ry ­
watnej.

HUMOR.

W cl-.a wyborcza na ulicy.
Jak już aonieśliśmy, w  Anglji odbędą się w ybory  do Izby gmin.

Nie łatw e zadanie.
Lekarz: P rzedew szystk iem  nie po-’j 

w inna pani daw ać mężowi mocnej ka-j 
w y — to go zanadto podnieca.

— Tak, proszę pana doktora; al^ 
jak mu dam słabej kaw y, to irytuje się) 
jeszcze więcej.

Usprawiedliwienie.
Sędzia: — O skarżony w  jakim  ce-1] 

lu skradliście poszkodow anem u nowe' 
ubranie?

Oskarżony: — Bym  mógł być poj 
rządnie ubrany, gdy będę staw ał przed) 
sądem, panie sędzio. ,

„Nie m ogła to sobie M arysia um yd 
rąk, zanim zabrała  się do gniecenia^ 
c ia s tk a? !44

„Ach, proszę pani, teraz  to już głu-P^ . 
stw o, żeby  pani widziała jakie one b y ' ; 
ły. zanim zabrałam  się do p racy !4* ^



Skąd się wziął na świecie tytoń?
Już oddawna uczeni zastanawiają się, 

Skąd się wziął na świecie tytoń i kiedy 
Pojawiły się pierwsze „rośliny do pale- 
bia". Spraw a ta nie została dotychczas 
Wyjaśniona, natomiast wiadomo, że już 
Przed wiekami niektóre ludy znały ty­
toń.

W edług podania greckiego historyka 
flerodota, tytoń używ ały  do palenia i żu­
cia niektóre ludy Azji mniejszej. P raw do  
Podobnie Chińczycy i Japończycy odu­
rzali się już przed wiekami dymem tyto­
niowym. Do Europy został tytoń przy­
wieziony z Ameryki w  niedługim czasie 
Pck odkryciu tej części świata przez 
Krzysztofa Kolumba. Mianowicie mnich 
hiszpański Romano Pano, k tóry  tow a­
rzyszy ł Kolumbowi podczas jego dru­
giej w y p raw y  do Ameryki, pisze w  swo­
jej książce z roku 1447. że tamtejsi mie­
szkańcy palą suszoną roślinę zwaną 
> cohobba“ w  rurkach, nazwanych „ta- 
bacco".

W  roku 1588 lekarz króla hiszpańskie­
go Filipa II Fernandez de Toledo, s tw ier­
dził, że Meksykanie również palą tytoń 
» przywiózł jego nasienie do stolicy Por- 
tugalji.

Człowiekiem, który  przyczynił się 
najbardziej do rozpowszechnienia tyto­
niu w  całej Europie, był poseł francuski 
W  Lizbonie Jan Nicot od którego nazwi­
ska pochodzi słowo „nikotyna". On za 
czasów  króla francuskiego Franciszka II. 
Zaczął pierw szy pod koniec 16 wieku 
upraw ę tytoniu we Francji, skąd zawie­
ziono tę roślinę do Włoch i do Anglji. 
fTdzie zaczęto palić fajki, głównie wśród 
M arynarzy.

Do Niemiec dostał się  tytoń przez  
io łn ie r z v  hiszpańskich za  panowania  
Karola V.

Do Polski, pierwszą, suszoną roślinę 
tytoniu miał przysłać w  roku 1590 poseł 
polski w  Konstantynopolu Uchański. —

Fałszerze 500-złeftńwe^ 
staną przed sądem 

w Kai szu.
Fałszerze banknotów 500-złotowych 

bod Wieluniem zostali ujęci i banda zli­
kwidowana. Aresztowano wszystkich 
Członków bandy w liczbie ośmiu.

Fabryka  falsyfikatów znajdowała się 
*— jak donosiliśmy — w realności Wielo­
cha w  Gaszynie. W  pokoiku na strychu 
lego domu fabrykował je Glankowski 
p;zy pomocy Koja. Przedsiębiorstwo fi­
nansowali trzej współwłaściciele cegielni 
Kertala i bracia Szańcowie. Wyłożyli oni 
na ten cel około 5.000 zł.

W  realności Wielocha pod podłogą 
bokoiku, w  którym  znajdowała się „fa­
bryka", znalazła policja 186 falsyfikatów, 

ogrodzie w  czterech miejscach zaś za­
kopane nowe oraz zniszczone p ły ty  lito- 
£?aficzne, puszki z farbami i t. d. W  ce- 
Kelni w Krzyworzece znaleziono ukryte 
102 fałszywe banknoty 500-złotowe.

W szystkie dowody rzeczowe oraz a- 
f esztowani będą przewiezieni do Kalisza, 
^dzie miejscowy prokurator prowadzić 
będzie wstępne śledztwo w  tej sprawie. 
^  Kaliszu też odbędzie się rozpraw a 
Przeciwko członkom szajki. Ogółem 
Przychwycono 288 sztuk falsyfikatów, 
J o n k o w i e  szajki zaś sfabrykowali lich 

b0. Pierw szym , k tó ry  zwrócił uwagę 
p* fałszyw y banknot, był urzędnik pocz- 
tn^vy Karol Konkol w  Tarn. Górach, je- 
Pm bowiem w  dniu 3 października W ła ­
dysława Wolnicka w ręczy ła  na poczcie 

złotych, nadając przekaz.
Obecnie zachodzi pytanie, kto dosta- 

? e nagrodę z Banku Polskiego za wy- 
'fYcie szajki, czy  Konkol, czy funkcjo- 
^rjitsze policji śledczej w  Tarnowskich 
'órach i Katowicach.

}e Szybkie zlikwidowanie całej szajki 
st wspaniałym sukcesem śląskiej poli­

ty  ^  ta rn o w sk ic h  Górach i Katowicach, 
śledztwie na terenie Wielunia z ra- 

‘̂ nia katowickiej policji śledczej kiero- 
V komisarz Sosnowski. i

P rzysła ł  ją w  darze dla siostry króla 
Zygmunta III. Polska nazwa rośliny „ty­
toń", pochodzi od tureckiego słowa „tu- 
tuń".

Początkow o przypisywano nowej 
roślinie niebywałe wartości lecznicze, 
nazywając je nawet zielem świętem. P ó ­
źniej jednak, kiedy zaczęto palić tytoń 
i fajki wszędzie, nie wyłączając kościo­
łów, zaczęła się gwałtowna walka z roz­
powszechniającym się niezwykle szyb­
ko nałogiem. Królowie wydawali zaka­
zy palenia tytoniu, nazywając go zie­
lem djabelskiem i grożąc karami pien;ę-

N a polecenie w ła d z  s ą d o w y c h  w  K a to w i­
cach zajęto w ostatnim czasie w lokalu b. 
związku pod nazwa „Partia Prawa Ludu“, 
względnie „Polski Bank Spółdzielczy" w 
Mysłowicach, większa ilość niemieckich po­
lis, ubezpieczeniowych na życie. P o lisy  te 
w la taoh ,  1928— 1930 p r z e k a z y w a n e  b y ły  
w y ż e j  w y m ie n io n y m  in s ty tuc jom  b ąd ź  os,;bi 
śćie przez  cz łonków , b ąd ź  te ż  za  pośredn ic ­
tw em  a g e n tó w  ubez p ie cz en io w y ch  do re je­
strac ji  lub w y p ła ty ,  z w a lo ry z o w a n y c h  z  t y ­
tułu u m ó w  ubezp ieczen iow ych .  P o  zajęciu 
tych  polis, zd e p o n o w an y c h  z ty tu łu  um ów  
ub ezp ieczen iow ych  do re jestrac ji  lub w y ­
p ła ty  z w a lo r y z o w a n y c h  z ty tu łu  um ów  
ubezp ieczen iow ych .  P o  zajęciu ty c h  polis, 
zdeponow ano  je w  W y d z ia le  Ś ledczym  w 
K atow icach, w gmachu Dyrekcji Policji, po­
kój 99, dokąd zainteresowani członkowie ze ­
chcą się zwrócić po ich odbiór, pisemnie lub 
osobiście. Dla Orientacji podaje się poniżej 
spis cz ło n k ó w  i n u m e ry  za ję tych  i zdepono­
w an y c h  tu polis, iak ró w n ież  i n az w ę  d an e ­
go to w a r z y s tw a  u b e z p ’eczen iow ego  i to :  

Volksversicherung der Viktoria — Berlin". 
Blotko Konrad Nr. 8686652, B lo tko  Wilhelm Nr. 
150194, P a n d e r  J a n  Nr. 8518401, B o jd o ł Józef 
Nr. 6363841, Broją Józet Nr. A 2052275. Broją 
Konrad A. 1143933, Broją E m m a A. 1143932, B ro ­
ją Marta A. 114393, Broją Gertruda A. 1143930, 
May Agnieszka 4961321, May Antoni A. 92?3, 
May Alojzy 93140997, May Klara A. 32345. May 
Józef A. 53839, May Jadwiga A. 471132, May 
Stefania A. 32346, Wartini Ewa 9188004 i 9788771, 
Greupner Maria 7873130, Greupner Helena Nr. 
7873131,,Piątek Marja A 287439, Piętek Paweł A. 
2887440, Mrowietz Klara 9585141, Mrowietz Ma­
rja A. 1791016, Stania Marta A. 73670, Stania 
A lojzy A. 124013, Stania Paweł A. 1224012, Nie­
wiadomska Apolonia 8645917 i A. 1477503, Nie-

Jak  księżyc może wpłynąć na zega­
ry i chronometry, wykazują próby 
dwóch uczonych z uniwersytetu Yale, 
k tórzy używ ają  chronografu, przyrządu 
do porównywania  różnic, jakie w yka­
zują rozmaite zegary. Dokładność ze­
garka, może być bardzo zależna od w y ­
sokości położenia nad powierzchnią 
morza. Badacze stwierdzili, że gdy się

żnemi. Walka z tytoniem posunęła się 
tak dalece, że np. za czasów panowania 
cara P iotra  Wielkiego, obcinano pala­
czom nosy, a papież Urban XIII, wydał 
w roku 1624 bulę, w której groził klątwą 
za używanie tytoniu.

Zakazy te — nie doprowadziły do 
niczego, a może przyczyniły się raczej 
do rozpowszechnienia tytoniu, który 
obecnie stał się najbardziej ulubionym 
nałogiem setek milionów ludzi. W  wielu 
państwach nawet rządy posiadają mo­
nopole tytoniowe i z tego nałogu ciągną 
olbrzymie zyski.

w iadom ski K aro l 9465787 i A. 19797743, N iew ia ­
dom ski W ilhelm  8645918 i A. 2390085. N iew iadom ­
sk a  K a ta rz y n a  A. 2390086 i A. 1477502, P o ln s  
G e itru d a  3820064, K ołodzie j J a d w ig a  89fl6536, 
K ołodziej A nna 8906537, K ołodziej K la ra  357651, 
Jo ń c z y k  Ja d w ig a  A .193420. Jo ń c z y k  S te fan ia , 
A 308083, S c h w a rz  Ju lja  A, 1642459. S c h w a rz  
P a w e ł A. 157430; M lldrier S te fan  A-. 30795, Mild- 
ne r S te fan ia  7321525, R o k ste in  Ja d w ig a  8163648, 
R o kste in  A u g u sty n  A. 1714688, R o k ste in  W ik to r 
A 1772032, R o k ste in  Jan  A. 1816446, G olak Hil- 
d e g a rd  A. 184260, G ołak  L u cja  A. 1884259, G olak 
E delfina A. 894049. P a u ly  M arja  9556991, B anko  
B e r ta  A. 419870, B an k o  G e rtru d a  A. 1765296, 
B anko S te fan  1124657, S ek u ła  A d a lb ert Nr. 
7140699, S ek u ła  Ja d w ig a  A. 1512292, S eku ła  A- 
d a lb e r t  II. 95935. S ek u ła  L o ren z  9348705, S eku ła  
Jó zef 8011585, J a w o re k  A u gustyn  A. 16789997, 
Ja w o re k  Anna 8697651. G w ó źd ź  F ra n c isze k  A. 
30796, G itn e r A lfons 8486730, K iirtzek  Anna A. 
1634611, K iirtzek  Jó ez f A. 1426841 i 9074288, 
K iirtzek  H e rm a n  A. 505117, K iirtzek  F ra n c isze k  
A. 472669, W in k le r Ja d w ig a  A. 13520, F en g e r 
E d w a rd  9803587, F e n g e r W a le n ty  6723475. F en ­
ger M a rja  A. 1827411, F e n g e r G e rtru d a  Ą. 1827412 
K ania P a u lin a  7915914. K an ia  E lżb ie ta  8996228, 
M ałek A u gustyn  8728188, K opyciok  J a n  64140.

Friedrich Wilehelm Lebensversicherungs Ak- 
Ciengesellschaft — Berlin". K ow alsk i A lo jzy  Nr. 
E 71282, N iem czyk  Anna C. 3289668. K reb s E r­
n est 3003287 i 29942296, K o z łow ska  Anna 3487452, 
W in k le r M arja  2107297, G a w le ta  M arja  E. 54629.

„Niirnberger L ebensverslcherungsbank. Mil­
ner A lb e rt N r. 2020028.

P reiisisch e N ationalerslcherungs G esellschaft 
in Stettin . K óćzew sk i Rom an Nr. 31144.

Teutonia: K o tzur T e o d o r  Nr. 74894. P o n a d to  
zn a jd u je  się po m ięd zy  po lisam i dow ó d  z łożen ia  
p o lisy  o p iew ające j na  n azw isk o  K olow ik S tefan .

zmienia oddalenie od środka ziemi, to 
znaczy, gdy się zegar podnosi lub zniża, 
każda zmiana odległości, czyli w pływ  
siły przyciągania ziemi na wahadło, daje 
s:ę zauważyć po obserwacji trwającej 
około miesiąca. Księżyc, według zdania 
uczonych, ma w pływ  na przyśpieszenie 
lub zwalnianie chodu zegara.

I Rozmaitości.
Glow;: kobieca na rniakti drzewa.
Do Krakowa doniesiono, że na połach 

we wsi W ysoka w pow. makowskim 
znaleziono na pniaku głowę kobiety, od­
ciętą od tułowia, leżącą tam od 10-ciu 
dni. Policja prowadzi dochodzenia ce­
lem ustalenia szczegółów niesłychanej 
zbrodni.

Dzwony z czasów wojny.
W  pobliżu miasteczka Raczki, pod­

czas rozkopywania ziemi, wykopano 
trzy dzwony kościelne, zaopatrzone w 
łacińskie napisy. Dzwony te, jak w krót­
ce ustalono, zakopane zostały w  czasie 
okupacji niemieckiej, w  obawie zarekwi­
rowania ich przez Niemców.

Kopalnia na głębokości 2400 mtr.
Najgłębszą na świecie kopalnią tri? 

być kopalnia złota Morro Velho w Bra- 
zylji, eksploatowaną przez angielskie to­
w arzystw o  górnicze. Głębokość tej ko­
palni wynosi 2400 metrów, w  głębi zaś 
jej panuje takie gorąco, że dla umożli­
wienia tam pracy górników musiano 
zbudować maszyny, wtłaczające pod 
z :emię 30.000 metrów sześciennych 
świeżego powietrza na minutę. .

Słonie na targu jarzyn.
W  tych dniach, podczas pochodu re­

klamowego cyrku wędrownego przez 
miasto Knoxville, w  stanie Tenessy kilka 
słoni, należących do cyrku, ujrzawszy 
targ jarzyn, rzuciły się galopem ku s tra ­
ganom. Oczywiście, targ w  jednej 
chwili opustoszał, a słonie zabrały się do 
spożywania jarzyn tak pośpiesznie, że 
wkrótce na straganach pozostały tylko 
deski. Nasyciwszy w ten sposób swój 
apetyt, słonie powróciły najspokojniej 
na swoje miejsce w  pochodzie.

Wzrost zaludnienia Indji wschodnich.
W edług świeżo dokonanego spisu, 

ludność Indyj wschodnich wynosi 
350.358.678 głów. Liczba Hindów w y ­
nosi. 238.330,912, co stanowi przyrost o 
10 procent w  ciągu ostatniego dziesięcio­

lecia. Mahometan liczą Indje wschodnie 
77.743.928, co stanowi przyrost o 13,1 
procent. Liczba Sikhów wzrosła  o 33 
procent, Dżainów o 2 proc., Buddystów
0 8 proc., a P a rsów  o 5 procent.

Najgrubsza i najcięższa rodzina 
na świecie.

W  Cincinnati, w  stanie Ohio, zamie­
szkuje rodzina W histerów, w  której mąż 
w aży  „tylko" 552 funty, pani W hister  
560 funtów, a najstarszy syn 575 funtów. 
Pociechę z tej kolekcji grubasów mają 
kraw cy, bieliźniarze i restauratorzy. 
Kłopot natomiast — miejscowe kina
1 teatry, których fotele są zbyt wąskie 
dla pomieszczenia tłuśeiochów.

Japonja krainą hałasu.
W yobrażam y sobie powszechnie, źe 

Daleki Wschód, „kraj uśmiechu", jak na­
zyw ają  Japonję, to przystań przedziw­
nego spokoju i ciszy kojącej. Było to 
cngiś, kiedy Japonję nazywano poetycz­
nie „krainą kwitnącej wiśni". Ale obe­
cna, uprzemysłowiona Japonja-zamieniła 
się w  piekło hałasu i stuku, tfa łas  kon­
centruje się nietylko na ulicach, ale i w  
domach, bo tam nie istnieją dzielnice fa­
bryczne, odgraniczone od dzielnic mie­
szkaniowych. Fabryki mieszczą się w ' 
domach prywatnych, i na odwrót domy 
pryw atne w fabrykach. Stąd hałas i za­
mieszanie bez chwili wypoczynku w 
własnym, „cichym" kątku, k tóry  stał się 
utopją w  nowej Japonji, szarpie nerw y 
małych, biednych Japończyków. Gazeta 
japońska „Mainichi", w ychodząca w  mil- 
jonowem mieście Osaka, oskarża  się na 
ten temat, twierdząc, że tylko domy 
przemysłowe najnowszego typu posia­
dają oddzielne ubikacje i budowle. P o ­
wszechnie bowiem zwykłe domy służą 
dwom celom, i to życiu pryw atnem u i 
fabrycznemu. Stąd staje się hałas na uli­
cach i trzask maszyn tkackich w  domach 
piagą nie do zniesienia. Ludzie żyją 
staie, jak na wulkanie, pehiym grzmo­
tów i trzasków.

Zalecie polis n?emiec!tich towarzystw 
ubezpieczeń na iwe.

Walka policji z bezrobotnymi w  Londynie.

O n e g d a jsze  m an ife s tac je  b e z ro b o tn y c h  z a k o ń c z y ły  s ię  s ta rc ie m  z p o lic ją  k o n n ą  I p ieszą . O b­
rzu co n o  k am ien iam i policję, k tó ra  ze  sw e j s t r o n y  u ż y ła  p a le k  i ro z p ro s z y ła  m an ifes tan tó w  
p rz y  u ży ciu  s ik a w e k . K ilk an aśc ie  osób , w  tej liczb ie  jed e n  p o lic jan t, odn ieśli lże jsze  ran y .

D o k o n an o  sz e re g u  a re sz to w a ń . -*$.e

W pływ księżyca na zegar.



, Sprawy robotnicze.
Królewskie pobory dyrektora buty 

Pokoju.
W  związku z wiadomością o pomocy 

rządowej dla huty „Pokoju11 w  Nowym  
Bytomiu zbliżona do wielkiego przemy­
słu katowicka „Polonia“ donosi, że ge­
neralny dyrektor huty „Pokoju“ p. Le- 
walski pobiera miesięcznie 11 tysięcy  
dolarów pensji t. j. blisko sto tysięcy zło­
tych. Do tego dochodzą wysokie pobory 
dalszych dyrektorów, prokurentów i in­
nych w yższych urzędników, jakoteż w y­
sokie tantiemy i koszta reprezentacyjne, 
które, razem w ziąw szy, w ynoszą nieza­
wodnie kilkaset tysięcy złotych miesię­
cznie. W obec tego nic dziwnego, że 
huta znajduje się w  trudnem położeniu 
fmansowem i jest zmuszona sięgać po 
pomoc rządową.

Huty „Królewska" i „Laura" w ypow ie­
działy pracę wszystkim urzędnikom.

Zjednoczone huty „Królewska" i 
„Laura" w ypow iedziały pracę w szyst­
kim urzędnikom na dzień 31 grudnia br. 
W ypowiedzenie otrzymali urzędnicy za­
jęci w  zakładach, jak i w  generalnej dy­
rekcji. Redukcja obejmie około 900 urzę­
dników.-

Zwolnienia w  zakładach 
Donnersmarcka.

Generalna dyrekcja The Henkel von 
Donnersmark w Karłuszowcu koło Tarn. 
Cór wypowiedziała pracę większej licz­
bie pracowników um ysłowych. Robot­
nicy i urzędnicy tych zakładów nie otrzy 
rrali z powodu braku gotówki pełnych 
poborów, lecz otrzymują je w  ratach.

Dalsze zwolnienia w zakładach Borsiga.
Z powodu dalszego braku zamówień, 

Wielkie zakłady Borsiga w Borzygwerku
(Śląsk Opolski), w ypowiedziały pracę 
z dniem 31 grudnia br. 64 pracownikom  
um ysłowym. Dla robotników hutniczych 
zaprowadzono tym czasowo świętówki. 
Cirozi im jednak również zwolnienie.

Niezwykle ciężkie położenie rzemiosła.
Naczelna izba rzemieślnicza w  W ar­

szawie drogą ankiet i badań ustaliła, że 
wśród rzemieślników, w  pierwszym  rzę­
dzie czeladników i terminatorów, jest w  
danej chwili na obszarze państwa około 
I C O  tysięcy  bezrobotnych. Najbardziej 
dotknięci bezrobociem są szew cy, na­
stępnie rzemieślnicy budowlani oraz za­
wodów pochodnych, wreszcie krawcy i 
rzemieślnicy, zatrudnieni w  związku z 
rolnictwem, jak kowale, rymarze itd.

Wiadomości handlowe.

Zatarg w górnictwie Śląska Opolskiego.
W  ubiegły wtorek odbyły się w  Gli­

wicach dodatkowe układy do orzeczeń 
rozjemczych w  górnictwie Śląska Opol­
skiego. Sprawę uznania orzeczenia roz­
jemczego dla kopalń węgla rozstrzygnie 
m nister pracy. W sprawie zarobków w 
kopalniach kruszcu pomiędzy stronami 
doszło do porozumienia na tej podstawie, 
te zniżka wynosić będzie 3 procent (mia­
sto 4%), a nowe to uregulowanie obo­
wiązywać będzie do 31 marca 1932 r., 
a nie do 30 listopada 1931 r.

Obniżka płac w górnictwie Śląska 
Opolskiego.

Po dość długich układach w  minister­
stw ie pracy w  Berlinie, zatwierdzono 
ważność wyroku komisji, rozjemczej z 
dnia 8 bm., którego mocą zarobki w gór­
nictwie węglowem  obniżone zostały o 7 
rrocent. *'By górnicy obniżki obecnej nie 
odczuli zbyt dotkliwie, minister pracy 
zwolnił ich od przymusowych części o- 
płat na ubezpieczenie społeczne, które 
to opłaty wynoszą około 314 procent za­
robków. Równocześnie minister pracy 
zatwierdził wyrok komisji rozjemczej w  
Sprawie taryfy ramowej i czasu pracy.

Obniżka płac w Ameryce.
Jedno z największych przedsiębiorstw  

amerykańskich, Western Union Tele­
graph Gomp., zatrudniające ponad 50 
Jtysięcy pracowników, obniżyła płace o 
(10 procent

r  r .

Giełda pieniężna w  W arszaw ie  
z dnia 19 października 1931 r.

D olar am erykańsk i 8.90*/i# zł. Funt szterlin - 
gów  angielskich 34.46 zł. 100 franków  francuskich 
35.05 zł. 100 koron  czeskich 26.36 zt. 100 lir w ło­
skich 46.28 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  174.67 
zł. 100 guldenów  holenderskich  361.40 zł. 100 lei 
rum uńskich 5.33 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
z dnia 10 października 1931 r.

Za 100 kg. Ż yto 22.50. P szen ica  21.00—21.50. 
Jęczm ień 64—66 kg  — 20.50—21.50, 68 kg — 22.00 
do 23.00, b ro w aro w y  24.50— 25.50. M ąka żytnia 
65 proc. 33.25—34.25, pszenna 65 proc. 32.00 do
34.00. O tręb y  ży tn ie  13.25—14.00, pszenne 12.00 
do 13.00, pszenne grube ’ 13.00— 14.00. R zepak 
29.00—30.00. G roch W iktoria  20.00—24.00, Fol- 
g era  23.00—25.00. Ziem niaki jadalne 2.70—3.00. 
O gólne usposobienie spokojne.

567 m iljonów dolarów  w  złocie stra­
ciły  Stany Zjednoczone.

W edle sp raw ozdania F ederal R eserve B oard, 
ubytek złota Stanów Zjednoczonych od 1 stycz­
nia 1931 r. w ynosi obecnie 567 milionów dola.ów ,
z k tó re j to sum y w iększa  część  w yw ieziona zo­
s ta ła  w  ostatn ich  4 tygodniach. U bytek  ten p rzed ­
staw ia  s tra tę  80 procent tego zapasu złota, jaki 
w płynął do A m eryki w  ostatn ich  dw u latach. Co 
się ty czy  w ątpliw ości w  stałość w alu ty  do laro­
wej, jaka  da je  się zauw ażyć w k ra jach  europej­
skich z kól m iarodajnych  donoszą, że zapas złota 
podkładowego w ciąż jeszcze przekracza 4 i pół 
miliarda, co  oznacza 90-procentowe pokrycie 
banknotów obiegow ych.

Opóźnienie budow y fabryki obuwia  
B aty w  Polsce.

Jak  wiadom o, B ata  nabył w  okolicy m iędzy 
Oświęcim em  a Z atorem  w iększą p rzes trzeń  gran 
tów  dla w ybudow ania fab ryk i obuwia. W edług 
ostatn ich  w iadom ości, podczas ostatn iej powo­
dzi g run t ten został zalany, co m a podobno 
w płynąć na opóźnienie odnośnych robót budo­
w lanych.

Bilans Banku Polskiego
za p ierw szą  dekadę październ ika br. w ykazuje  
zapas złota 576.046 ty s ięcy  zl, t. j. o 7.990.000 
zl w ięcej niż w  poprzedniej dekadzie. P ien ią ­
dze i należności zagraniczne zaliczone do po­
krycia  zm niejszy ły  się o 16.851.000 zł do 98 mili.
989.000 zł. R ów nież niezaliczone do pokrycia 
spad ły  o 3.486.000 zł do 130.627.000 zł. Po rtfe l 
w ekslow y w ykazuje zm niejszenie o 4.226,000 zl 
i w ynosi 630.242.000 zł. N atom iast stan  poży­
czek  zastaw ow ych  podniósł się o 8.696.000 zł i 
w ynosi 111.541.000 zł. Inne ak ty w a spadły  o
7.580.000 zł do 207.169.000 zł.

W  pasyw ach  pozycja natychm iast p łatnych
zobow iązań w zrosła  o 18.446.000 zł do 216 milj.
485.000. O bieg b ile tów  bankow ych zm niejszy! 
się o 37.748.000 zł do 1.187.044.000 zl. Stosunek 
procentow y pokrycia  obiegu b iletów  bankow ych 
i na tychm iast p łatnych  zobow iązań Banku w y ­
łączn ie  złotem  w ynosi 41.04%, pokrycie k rusz- 
cow o-w alutow e 48,1%. W reszcie  pokrycie zło­
tem sam ego tylko obiegu b iletów  bankow ych 
w ynosi 48,53%, stopa dyskontow a Banku 7% % , 
lom bardow a 8% % .

182 brow ary w  P olsce.
„P rzem ysł P iw ow arsk i"  — organ  cen tra ln e ­

go zw iązku przem ysłu  piw ow arskiego i slodo- 
w niczego w  R zeczypospolitej Polskiej — ogła­
sza s ta ty s ty k ę  b row arów . C zynnych b row arów  
w roku 1930 było 182. to jes t tyle, ile w  roku 
poprzedzającym . Najwięcej b ro w aró w  jes t w 
Poznańskiem : 27, w  W arszaw ie  i w ojew ództw ie 
23, na Pom orzu 12. P rodukcja  piw a w e w szy­
stkich b ro w arach  zm niejszyła się, gdyż w yno­
siła 2.432.320 hek to litrów  (w  r. 1929 — 2.619.983 
hekto litrów ). Spożycie na jednego m ieszkańca 
rocznie w ynosi około 8 litrów .

W yw óz tow arów  polskich przew yższa  
przyw óz.

W edług tym czasow ych obliczeń G tównego 
U rzędu S ta tystycznego , do tyczących  handlu za­
granicznego R zeczypospolitej Polskiej (łącznie 
z w olnem m iastem  G dańskiem ) w yw ieziono w 
w rześniu  1.756.733 ton tow arów  w artośc i 171 
m iljonów 488.000 zł, przyw ieziono zaś 268,343 
tony w artośc i 113.320.000 zl. W  porów naniu do 
sierpnia nastąpi! w zro st w yw ozu w  w adze o 
17.125 ton, w w artośc i o 21.378.000 zl, p rzyw o­
zu zaś w w adze o 8.455 ton, w  w artośc i o 
4.220.000 zł. N adw yżka w yw ozu tow arów  poi 
skich w  stosunku do przyw ozu tow arów  zag ra­
nicznych w w rześniu br. w ynosiła 58.164.000 zł 
czy li zw iększy ła  się w  porów naniu do sierpnia 
o 17.156.000 zł.

Premje w y w o zo w e  na zboże.
S taran ia  kół ro lniczych o podw yższenie zbo­

żow ej prem ji w yw ozow ej spo tka ły  się z odmo­
wą kierow niczych  czynników , k tó re  uznały, że 
w obec tegorocznego w zględnego nieurodzaju, 
ułatw ianie w yw ozu zboża w b ieżącym  roku go­
sp o d arczy m  nie b y łoby  celow e.

Rzem iosło żydow skie w  Polsce.
W edług żydow skiego pisma „Rzemiosło i 

P rzem y sł"  rzem iosło żydow skie w  Polsce liczy  
sw oich przedstaw icieli 78.496 osób, co stanowi 
39 proc. ogółu rzem ieślników , za re je s tro w a­
nych w  Polsce. P od  w zględem  stosunku rze­
m ieślników  żydow skich do  n ieżydow skich zaj­
mują p ierw sze miejsce K resy  w schodnie z 72 
proc. — osta tn ie  woj. Poznańskie (0,2 proc.). 
N ależy p rzy  sposobności nadm ienić, że Żydów  
w  Polsce jes t 15 proc. ogółu ludności, 39 proc. 
rzem ieślników  żydow skich p rzed staw ia  w ięc  
duży ich p ro c e n t

Pierw sza transza pożyczki zagranicz­
nej na budow ę m ostów .

Na poczet udzielonego kredytu angielskiego na 
budowę m ostów na W iśle, a w ynoszącego 300 
tysięcy funtów szterlingów, w płynęło Już okoto 
80 tysięcy  funtów. Następna zaś rata spodziewa­
na jest w  końcu października. Udzielony przez 
konsorcjum banków zagranicznych kredyt został 
podzielony w  sposób następujący: 163 tys. fun­
tów otrzym ała firma Rudzki, pozostała zaś kwo­
ta przyznana została Zakładom Zieleniewskiego  
1 hucie Królewskiej 1 Laurze.

W zrost importu w ęgla  angielskiego  
do Niemiec.

P rzy w o zy  w ęgla angielskiego do  H am burga 
w ostatn im  tygodniu znacznei w zrosły . (Skut- 
kieni spadku funta w ęgiel angielski może w spół 
zsw odniczyć z niem ieckim  niety lko w  państw ach 
obcych, ale naw et na terćn ie  Niemiec).

Zw yżka cen zboża.
R ynki zam orskie handlu zbożem  znajdują się 

pod znakiem  zw yżki cen zboża. K anadyjscy eks­
p o rte rzy  sprzedali swój tow ar onegdaj o 3% dro ­
żej aniżeli dnia poprzedniego. W  S tanach  Zj. A. 
P. oficjalne obliczenia zbiorów  w ykazu ją  mniej­
sze urodzaje pszenicy i kukurydzy , a ty lko  owsa 
nieco w iększe. R ów nież giełdy europejskie no­
tują zboże silniej. R osja ogranicza sw ój w yw óz 
zboża na rynki zagraniczne, gdyż zw iększa podo­
bno porcje żyw nościow e dla ludności w łasności. 
Sytuacja  zbożow a zdaje się w różyć lekką po­
praw ę.

Hutnictwo belgijskie w obec spadku 
funta.

Spadek funta najsilniej odbił się na rynku  że ­
laznym  belgijskim. H uty belgijskie sto ją głównie 
na eksporcie, toteż ich straty kursowe przybrały  
ogromne rozmiary. Na giełdzie b rukselskiej za­
przestano notować żelaza w funtach, uskutecz­
niano zaś w belgach i dolarach. W ypłynęło  obec­
nie ogólne pytanie, czy  istn iejące k o n trak ty  m a­
ją być nadal w ykonyw ane w funtach, czy  też 
peddane rew izji i p rzew artościow ane. Zdanie 
p rzedsięb iorstw  hu tniczych co  do tego nie jest 
jednolite.

Dom ieszka mąki kartoflanej 
w  Niemczech.

W  sferach za in teresow anych  przew idują, i e  
jeszcze w  tym  tygodniu pojaw i się rozporzą­
dzenie m inistra w yżyw ienia  o przym usow ej do ­
m ieszce mąki kartoflanej. P iekarn ie  b y ły b y  zo­
bow iązane na m ocy w spom nianego rozporzą­
dzenia do  używ ania mąki kartoflanej w  w yso­
kości 2.5 proc. ilości, zużyw anej p rzy  w ypieku 
m ąki pszennej i żytniej. Liczą, że w  ten sposób 
pow iększy się zużycie ziem niaka w  Niemczech 
o 100.000 ton.

TEATR I SZTUKA.
Koncert prof. K ochańskiego.

R uchliw a d y rekc ja  P aństw ow ego  K onserw a­
torium  M uzycznego urządziła  onegdaj k oncert 
sk rzypcow y  znanego w arszaw sk iego  muzyka* 
profesora W acław a Kochańskiego.

P ow ażne u tw o ry  B acha, Schuberta  i H aen- 
dla, w ypełn ia jące  p ierw szą  część  program u, zo­
s ta ły  w ykonane w zorow o, ale dopiero w  drugiej 
części w zbudził a r ty s ta  w iększe za in teresow ał 
nie m iędzy słuchaczam i. O degrał m ianowicie 
tańce różnych narodow ości, jak  brazylijsk i, mu­
rzyński, hiszpański, słow iański, w ęgiersk i i pol­
ski, zapoznając audytorjum  z takimi kom pozy­
toram i, jak  Milhaud, D w orzak, W ieniaw ski,j 
B rahm s i inni.

Publiczność w ym ogła na a rty śc ie  ca łą  serię  
naddatków , nag radzanych  burzliw em i ok laska­
mi. '

*

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH.
W e w torek , dnia 20. bm. p rem iera  doskonale! 

operetk i L ehara  „Paganini", k tó re j ży w a  akcja , 
barw ność- i tem po życia, doskonała  charak tery -) 
s ty k a  ludzi, m elodyjność muzyki i śp iew u za­
chw ycała  w  szczerym  entuzjazm ie widownia! 
w szystk ich  tea tró w  europejskich. W yreżysero -j 
w ana subtelnie i cy ze la to rsk o  przez p. Donio­
sła ws‘k i ego, o pere tka  ta  napew no s tan ie  sie ciot* 
sezonu, zw łaszcza, że jej obsada najlepszych  
operetkow ych śp iew aków  da ie  gw arancie  w iel­
kiego a rty sty czn eg o  pow odzenia. W  p rzed sta ­
wieniu „Paganiniego" w eźm ie udział jeden zl 
najlepszych tenorów  polskich doby  obecnej P. 
G ustaw  C horjan w  roli „Paganiniego" o rzy  
w spółzaw odnictw ie doskonałej d iv y  o p e re tk o w a  
Marji Nochowicz — przem iłej i pełnej tem pera­
m entu Korabia nki. reż . D om oslaw skiego. J a ­
strzębskiego, Jabłońskiego. K opciuszew skiegoj 
Kowalskiego i P eteck iego . W  akcie III-cim  „L a- 
v a te ra "  w  w ykonaniu  prim abaleriny  S obo ltów - 
nej i bale tm istrza  W ojnara.

W, środę, dn ia  21 bm. po raz  drug i o p e re tk a  
L ehara ,.Paganin i" w  prem ierow ej obsadzie.

R E P E R T U A R .
Środa, dnia 21. bm .: ..Paganini" o godz. 19.301!
P ią tek , dnia 23 bm. „W esoła w dów ka" Oj 

godz. 19.30 '

Sobota, dnia 24 bm. „K rysia leśniczanka diat 
szkół m niejszościow ych o godz. 15,30.

Sobota, dnia 24 bm. „Paganini" o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowlnciL
C zw artek , dnia 22. bm .: „W esoła  W d ó w k a" 

Bielsko o godz. 19 30.
C zw artek , dn ia  22. bm .: „W esele Fonsia* Za-, 

brze o godz. 19.30

- O -

Wfirati® na loterii.
30-ty  dzień ciągnienia.

Największa wygrana: zł. 15.000 +  300.000 na 
nr 160038.

Premje: 200.000 +  stawka 43526 
100.000 +  stawka: 137067 
Zł. 10.000 na nr.: 40023 
Zł. 3.000 na nr.: 101750
Zł. 2.000 na n-ry: 4836 32490 39880 73666 80211 

82393 89317 91364 103174 105438 142063 152988 
166632 167097 178461 183173 185212

Zł. 1.000 na n-ry: 1692 8477 10599 21483 28731 
30725 51472 52144 59533 64535 817Ż6 83301 848«3 
85132 86683 86703 89912 91015 92794 94652 103367 
104131 107112 115420 117385 119501 125922 126436 
126948 136043 141950 145583 149683 154249 158183 
168528 176913 181335 187957 18S934 193128 194275 
200956 202130 202394.

Zł. 500: 294 951 1473 7391 8557 11068 12247 
12337 13465 16931 21489 23903 26196 28546 28873 
28884 29281 29345 30095 30970 31055 37055 37549 
38472 38716 39804 40584 42603 44072 46143 50337 
51399 52298 53606 54501 55270 57273 65216 65483 
66308 73368 80615 81618 81855 82024 86696 87753 
87337 91893 91007 93598 95127 57093 99439 99752 
104993 106633 106664 107953 110121 111867 113467 
114356 114934 115232 115383 115589 115648 116772 
116855 118764 120223 121399 124039 124537 125468 
125911 128089 129501 130078 131485 133351 134103 
136040 136833 141528 145187 146040 146114 149470 
150463 153157 153763 154438 155404 155829 157767 
158308 161101 161512 166411 166702 168406 172564 
173993 176870 177192 186060 189833 190317 196015 
197771 198400 200133 200509 200839 202115 20370? 
203791 204967 206785 207217 209189.

Humor.
M łoda kucharka.

Młoda żona wita powracającego z pracy 
męża płaczem.

— Co się stało, moja kochana? — pytą 
mąż. . •

; — Pomyśl, pies pożarł leguminę, którą! 
własnoręcznie przygotowałam dla ciebie

— Nie płacz moje dziecko, kupię ci inne­
go psa.

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" 1 „Katolika 
śląskiego", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego"  

w Katowicach.
Nakładem l drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2, 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w  Królewskiej Hucie.

Juz tylko tygodnie
d z ie lą  n a s  od  term in u  

c ią g n ie n ia

W ielk iej L oterji na

Najów. Serca Pana Jezusa 
w Poznaniu,

które, jak wiadomo, odbędzie się

10 grudnia b. r.
Kto zatem  nie zdążył jeszcze zakupić los 
'4 złotowy i tem  samem nie przyczynił się 
eszcze do wykończenia wielkiego dzieła —  
niech spieszy do najbliższej kolektury, 
albo w yśle w prost 3,— złote  
przekazem  przez P. K. O. konto  
nr. 2J3 !>64 do  Kom itetu Budowy 
Pomnika W dzięczności w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 21 III p. (W ydział lo­
teryjny) a otrzym a lo s odwrotną  

pocztą .
■' iewni sobie w ten  sposób szanse wy- 
4  ni a poważnych nagród i spełni obo­

wiązek katolicki i narodowy.


